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SU MEU 7 an 20 a. 


Ża niimer dowodowy 15 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. 


„Gleichschaltung“ ” 


kongresów mniejszości narodowych. 


(Od własnego korespondental. 


Berno, konice,września 1033 r. 
Uchwaleniem kilkn, bez żadnego 
znaczenia rezolucyj, w nastroju »kraj 
nie minorowyim 1A-ty kongres Mni:j 
szości Narodowych zakończył swoj 
„obrudy” 

Zgóry było do przewidzenia, te 
tegoroczny Kongres będzie się odby- 
wał pod znakiem kwestji żydowskiej 
i że konflikt między niemieckiem kie- 
rownictwem Kongresów 3  Zydami 
jest zusadniczy, iż Kongres znalazł się 
między Scyllą a Charyhdą. 

Przebieg kongresu w całej rozelą 
ułości potwierdził te przypuszczenie. 
Możmu śmiało powiedzieć, że właści- 
wie w roku biedącym Kongres się nie 
odbyt, obrady bowiem lego kongresu 
byly tylko pozorem, że instylucja ta 
w dalszym ciągu istnieje, w rzeczywi- 
stości zaś obrady te były tak jałowe, 
nieprzygotowane, pod każdym wzglę- 
dem niepoważne, tak przez wszysi: 
kich na Kongresie i poza kongresen 
zbagatekzowaune. że bez żadnej prze- 
sady można powiedzieć, iż stanowiły 
tylko przeraźliwie nudny. pełen dy- 
sonansów akompanjumenl do roko- 
wan z Żydami. | to jest pierwsza i 
najistotniejsza cecha  legorocznego 
Kongresu. 

Drugiem znamieniem czasu. kló 
ry się wyraźnie zaznaczył na kongre 
sie berneńskim. to z jednej strony 
zmiana nastawienia  Kongret padl 
wpływem przewrotu hitlerowshiego 
w Niemczech. z drugiej zaś strony, iv 
zmiana stosunku Żydów do Kongre. 
su, zresztą również wywołana konse- 
kwenejami antysemiekiemi rewolucji 
narodowo-socjalistycznej w Rzeszy. 

Zhitleryzowanie Kongresu poprez 
zhitłeryzowanie grupy miemieckieh 
mniejszości dało się odczuwać na każ 
dym kroku. Już sam fakt rozpoczęcia 
właściwych obrad Kongresu od de- 
monstracji untysowieckiej, na temat, 
nie mająćy żadnego absolutnie związ 
ku z zagadnieniami narodowościowe 
„mi, mianowicie głodu (!) w Z. 5. R. R. 
wskazywał, że polecenia rzeczozmiw- 
ców hitlerowskich w zakresie polity- 
ki zagranicznej (Rosenberg) są wyko 
nywane przez aranżerów Kongresów 
równie ściśle, jak bezmyślnie. 

rownież stanowisko, zajęte przez 
Kongres (jakąż mizerną rolę w tej ko 
medji odgrywał pan Wilfan, Stowe 
niec z Wioch, jako prezes kougresu! 
w sprawie koniliktu z Żydami, swiad 
czyło niedwuznacziie, że delegatom 
niemieckim. strzeżonym pilnie przez 
obserwatorów z Niemiec; o wiele bar 
dziej zależy na wysłużeniu się nowe- 
mu Berlinowi, niź w zachowaniu po- 
zorów, że Kongres nie przestał być 
tem, za co chciał uchodzić, to jest re- 
prezentacją interesów mniejszościo- 
wych. Dla wszystkich było rzeczą zro 
zumiałą, że Kongres. mimo przepi 
sów regulaminu, zresztą corocznie 
wielokrotnie łamanych, zwłaszeza je- 
żeli chodzi o Polskę, powinien się u- 
stosunkować do tak zasudniczej kw8- 
stji jak postawienie poza prawem w 
Niemczech kilnkusettysięcznej grupy 
obywateli ze wzgl. na ieh narodową 
przynależność lub pochodzenie, kwe- 
stji, która wbrew twierdzeniom nie- 
mieckim, nie miała związku zasadni- 
czego z zagadnieniem asymilacji czy 
też dysymilacji narodowej, ponieważ 
miała charakter wybilnie wyjątkowy, 
antyżydowski, przy zachowaniu len- 
dencyj asvmilatorskich, wynarada 
wiających w polityce mniejszościo- 
wej Rzeszy w stosunku do wszysi- 
kich pozostałych mniejszości narod» 
wych Niemiec, to jest Polaków, Lit- 
winów, Serbołużyczan, Duńczyków ı 
Fryzów, Tymczasem na kalegoryczne 
żądanie Niemców, kongres, mimo, na 
wet umiarkowanego stanowiska Ży 
dów, mie zezwolił na poruszenie tej 
zasadniczego charakteru kwestji, ba! 
nawet w taki sposób ją potraktował, 
że miało się wrażenie, iż kongres wla 
ściwie w zasadzie akceptuje narodo- 
wościowo-socjalistyczny punkt widze 
nia w kwesiji żydowskiej. 

Jest to oczywiście curiosum, które 
tylko wtedy może nie dziwić. jeżeli 
traktuje się Kongres tak jak należy 
to jest za ckspozyturę niemieckiej pu 
Jidxki mniejszościowej. 


*) „Gleichschaltung“ — ujednolicenie, Fer 
minem tym oznacza się w Niemczech akcję 
opanowywania przez hitleryzm wszystkiego, 
co dotad hitlerowskiem nie było. 


Tegoroczny Kongres przekonał o 
tem nawet tych, którzy, jeżeli nie we 
wnętrznie, to w każdym razie nazew- 
nątrz, usiłowali twierdzić, że Kongres 
jest czems niezupcinie zależnem oa 
Berlina, czemś samem w sobie, repre 
zentacją interesów mniejszościowych 
Europy. Przekonał się o tem przede 
wszystkiem i ostatecznie Żydzi. Byli 
wsród nich wprawdzie tacy (Motzkin 
Margulies}, którzy do ostatniej chwit 
ludzili się, że jakiś kompromis jesi 
możliwy, że ich sumienie żydowski: 
otrzyma jakieś. choćby błahe, zadość. 
uczynienie l Kongresu, w klórego 
powstanłu brali udział, który darzy!: 
niczem mienzusudnioną sympatją. Do 
piero brutalne stanowisko Niemców 
wobec ich rodaków w Rzeszy, dopis- 
ro cyniczne slanowisko delegatów ni? 
mieckich na Kongresie wobec ich ne 
cer umiarkowanych żądań, otworzy- 
ło im oczy. Troche późno coprawda. 
ale lepiej późno — niž wcale. 

k. łeziorański. 


Bilans czterech 


dni subskrykcii 


POŻYCZKI NARODOWEJ. 


WARSZAWA. (Pat). Według mel- 
dunków otrzymanych przdz komisis- 
rza generalnego Tifożyczki narodowej, 
ogóhia suma subskrybowanej pożyez- 
ki osiągnęła wa miedzieli wieczarem 


245.971.000 ZŁOTYCH. 
Ww smej Warszawie w miedzieleę 
subskrybowało 2847 /osób na ogólną 
sumę 1.065.450 złotych, 


Spotkanie Daladiera z Mac Donaldem 


na uroczystościach w Alone. 


PARYŻ, (Pat). W niedzielę odbyło 
się w miejscowości Allone pod Beau- 
vais uroczyste odsłonięcie pomnika 
ofiar katastrofy sterowca angielskie- 
go „R 1017. Na uroczystości te przy- 
był samolotem z Londynu prenjer 
Mac Donald z ministrem lotnictwa 
iordem Londonderry. Ze strony fran 
cuskiej wzięli w nich uaział premjer 
Daladier, minister lotnictwa Cot i mi 
nister Laurent-Eynac. Po odsłonięciu 
pomuika wygłosił przemówienie pre 
mjer Daladier, przypominając trage- 
dje sterowca -B 101° i podkreślając 
przy tej sposobności przyjażń łącząca 
wspólną wolę zachowania pokoju. 
Przemawiał następnie Mac Donald, 


Trzej mężowie stanu. uczestniczący w kon 
fereńcji Malej Ententy w Sinaia. Od lewej w 
pierwszym rzedzie: rmnuński minister Spraw 


„Jesteśmy narodem panów" 
oznajmia min. Franck. 

LIPSK, (Pat). Drugi dzień kongre 
su nurodowo-socjalistycznych praw- 
ników stal pod znakiem wielkiej mi- 
nifestacji publieznej przed Trybuna- 
łem Kzeszy jako najwyższą magistra 
turą sadownictwa niemieckiego, gdzie 
w obecności około 20.000 słuchaczy 
wygłosii znamienne przemówienie 
minister Frank, inicjator zjazdu i pra 
wa ręka Hitlera. 

Mówca, powołując się na wierność 
ideałom rewolucji, oświadczył mig- 
dzy innemi: 


„łesieśmy narodem panów. Skor- 
czyć mus:my z |dekadeneją dawnego 
systemu. Chcemy twtormy praws nie- 
mitckiega w duchu rasowej Świado- 
mości i ztmanitestowania wszędzie 
charakteru prarppdu, prawariości, krwi 
ziemi, hotoru,obreny fojczyzny i (wal 
ności. Nie wyrządziliśmy i mic cheep 
my też wyrządzić nikomu w przysz- 
łości żadnej krzywdy, dołuaganty się 
jednak traktowania mas jako narodu 
kuliuralnego, pragnącego sprawiedi- 


wego pokoju w Świecie”. 


W miezwykłe ostrej formie min. 
Frank zaprotestował przeciwko kam 
panji prasy zagranicznej, zarzucają- 
cej zakulisóową prace rządu i czynne- 
ków politycznych, stwierdzając, że 
proces lipski prowadzony jest objek 
tywmie i że zbrodniarzy spolka zasla- 
żona kara. 


Osiawa na komunistów 

BERLIN. (Fut. Z Brunświku donoszą, że 
policja urządziła w górach Harzu wicika 
okławę na komunistów, aresztując 100 osób. 
askarżunych œ nielegalną działalność. Zwo 
łany niezwłocznie sąd doraźny skazał ares? 
ttwanych.63 komunistów na kary więzienia 
pozostałych zaś osadzono w areszcie. 


Zagranioznych Titulescu, czeskosłowacki mi- 
nister Spraw Zagr. Benesz i jugosłowiański 


minister Spraw Zagr. Jewitioz. 


dziękując rządowi i narodowi tranci- 
skiemu za ich gorące uczucia. Stało 
się bardzo dobrze — oświadczył pre- 
mjer brytyjski — że Francja i Wielka 
Brytanja razem wzniosły ten pomniA 
ponieważ dzieje obu narodów prze- 
świetlone są pamięcią pionierów, W 
przyszłości pragniemy być jedynie 
pionierami. Zebranie takie jak dzi- 
siejsze ma o wiele większy wpływ na 
przyjaźń 2 narodów, niż wszystkie 
dokumenty pisane. . 

Po tych przemówieniach odbyła 
się defilada wojskowa. Samołot fran- 
cuskiego t-wa lotniczego zrzucił na 
pomnik wiązankę kwiatów. W czasie 
uroczystości ma Allone krążyło 10 an- 
gielskich samolotów i 18 Francuskich 

Po uroczystości odsłonięcia pom- 
mika odbyło się śniadanie w ścisłem 
gronie. W czasie śniadania premjer 
Luladier odbył bardzo przyjazną ro- 
zmowę z premljerem Wielkiej Bryta- 
nji. Po uroczystościach Mac Donald 
oswiadczył przedstawicielom prasy, 
że rozmowa jego nie miała charakte- 
ru politycznego. Dla ministrów firan- 
cuskieh i dla mnie samego — powie- 
dzial premijer Mae Donald dzień 
aizisiejszy był hardzo wzruszający. 

Mimo tego oświadczenia Mac. Do 
nalda dzienniki wieczorne przypisują 
wspomnianej rozmowie doniosłe zna 
czenie polityczne, Podczas niej dojść 
miało de zasadniczego porozumienia 
co do aktualnych problemów między 
narodowych. 


Katastrofa samoalotowa. 


LONDYN. (Pai.) Samolot prywainy, wra- 
czjący z Beauvais, z uroczystości odsłonie 
cią pemrika otiar katasjrafy „R 101", spadł 
w hrabstwie Kent. Trzy osoby, w tej liczbie 
prezes brytyjskiego twa żeglugi powietrz- 
nej Gilchrist, poniosły śmierć. 


IEMCZECH. 


Mitler dziedziczy gęsie pióro Bismarcka. 


BERLIN, (Pat). W całych Niem- 
czech ubehodzono niezwykle uroczys- 
cie „Święto żniw”, któremu nadano 
charakter wielkiej manifestacji poli- 
tycznej. Berlin udekorowano flagami 
i girlandami. Ulicami przeciągały li- 
czne pochody ze sztandarami i orkie- 
slramui, kierując się do miejsca zgro- 
madzenia. Ogółem w samym Berli- 
nie odbyto się (3 meeliiugów, z udzia- 
łem setek tysiecy uczestników. Kan- 
clerz klidler przyjął delegację przy- 
wódców chlopskieh, przybyłych ze 
wszystkieh stron Niemiec i z udań- 
ska 

Jedna z delegacyj wręczyła kanele 
rzowi gęsie pióro Bismarcka, oswiad- 
czając, że „żelazny kanclerz” użył te- 
go pióra, kiedy wypowiedział słynna 
słowa, że „Niemicy nie obawiają się 
w Świecie mikogo, oprócz Boga”. 
Ranwierz IiHer. dziękując, wygłosił 


przemówienie, w którem nawoływał 
stan chłopski do utności i solidarno 
ei, przy pomocy której Niemcy zdo- 
lają się wydźwignąć z kryzysu, 

Kulminacyjnym punktem obcho- 
du były manifestacje na stoku Buec- 
kelherg pod Hammel, gdzie zabrało 
się ok. 700.066 uczestników ze wszy- 
stkich okolie Niemiec. Dla utrzyma- 
nia porządku zgromadziło się okolo 
90.000 członków ftormacyj hitierow - 
skich. Na trybunie honorowej. przy- 
strojonej Hagami i girlandumi ze sło- 
my, zasiadł kanclerz Hitler w otocze- 
niu członków rządu i zaproszonych 
przedstawicieli korpusu dypiomatycz 
nego oraz przywódców  organizacyj 
rolnych i chłopskich. Przed trybuną 
odbył się wielki przemarsz uczesini- 
ków manifestacji, poczem odbył się 
pokaz ówiezeń wojskowych z udzia- 
lem kilku pułków Reichswehry. 


dziennikarze wyjechali. 


BERLIN. (Pat). Przedstawiciele 
prasy sowieckiej w Berlinie wyjecha- 
li już do Moskwy. 


NOWOGRÓDEK, (Pal). W nie- 


dzielę o godz. 13.15 przybyli do gra 
nicznej stacji kołosowa trzej wydałe- 


ni z Sowietów dziennikarze niemiec- 
cy Rudo Hernstadt, Artur Just i Ka 
rol Goerbing. O godzinie 14 dzienni- 
karze niemieccy przybyli do Stołp- 
ców, skąd przez Warszawę udają się 
do Berlina. 


Powrotna fala. 


WOŁOÓŻYN, (Tel. wi). |Pamictne 
wszystkim lzbiegjostwo do Rosji w la- 
tach 1930—1931 odzywa się johernie 
fuia powrotna tych uciekinierów. W 
ciągu 2-ch wstatniek miesięcy powró- 
eilo ma odcinku granicznym powiatu 
wsłożyńskiego 25 psób, kióre hv swo- 
im czasie zbiegły da Rosji. 

Wycieńczone, w łachnanach, w- 
powiadają one jokropności io nędzy i 


nicporzadkach w Rosji. „Nie mogly 
wyjść z podziwu, widząc w Polsce 
sprzedawamy bez pgraniczenia biały 
chleb, mie mówiąc ię innych artyku- 
łach pierwszej potrzeby. | 

Prócz tych (zbiegów rptujć jsię u- 
ciekinierstwo z Rosii t. zw. „kodłeho- 
zników* i („kolekiywników”, którym 
z narażeniem życia udało się przeda- 
stać do Polski. 


NALEŻNOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM 


ima, Poniedziałek 2 Października (988 r., 


Administracja zastrzega sobie prawo zmiany ierminu druku ogloszeń. 


Nówy prezes FIDAC-u. 


Rumuński minister Pełnomochy w Wat- 


szawie p. Cedere. wybrany na kongresie 


FIDAC'U w Rabat prezesem FIDAC-u na za. 


stępną konfereicję. 


Min. Cadere u min. Becka. 


GENEWA. (Pat. 
przyjął w dniu I b. m. posła rumuń- 
skiego w Palsce mmistra Cadere, ba 
wiącego przejszdem w Genewie w 
drodze powrotnej z kongresu FIDAC 
w (Casablanca, gdzie został wybrany 
na prezesa tej organizacji. 


Zjazdy działaczy gospodarczych 


w Warszawie. 

WARSZAWA (Pal) W dniu I-go 
października w gmachu Oficerskiego 
Kasyna Garnizonowego obradował 
zjazd działaczy gospadtatczych 1 spv- 
lecznych pow. warszawskiego. zwoi:- 
ny przez Radę Powiatową BBWR. 

Podobne zjazdy odhyły się w tvin 
że dniu w Krakowie Ii w kobryniu._ 


Minister Berk 


w Gdyni. 


GDYNIA. (Pat) W niedzielę odbył sie 
w Gdyni. w gmachu Szkoły Morskiej zjarmi 
działaczy gospodarczych i społecznych wa 
jewództwa pomorskiego. zorganizowany 
przez BBWR W zjeździe wzięło udział pr. 
szło 1200 osób z Pomorża i całej Polki 
Przewodniczył zjazdowi prezes Rady W9- 
jewódzkiej BRWIR p. Paluch. 

Plemarne obrady zagaił ps«zes Paluch 
zaznaczając, że zjazd obecny to pierwszy 
etap realizacji wytycznych zamierzeń gos. 
podarczych BBWR na tutejszym terene, 
mający na celu osłabienie fali kryzysu włas- 
nemi siłami. Województwo pomorskie -— 
to zapłecze morza i Gdyni — ma ku temu 
naturalne warunki. Nasze gospodarcze wy- 
siki na Pomorzu powinny iść i pójdą nie- 
tyłko na walkę z kryzysem. leez również 
przectwko pruskiej penetracji gospodarczej. 

Po tem przemówieniu wygłosili referaty: 
prezcs Ligi Morskiej gen. Orlicz-Dreszer ua 
temat sytuacji gospodarczej Polski i inż. 
Gełichowski na temat „Drogi rozwojowe ży 
cja gospodarczego. 

Po obradach  komisyjnych  wznowlon. 
obrady plenarne, poczem uchwalono na pod- 
stawie sprawozdań przewodniczących komi 
syj. szereg tez, idących po myśli zasadni zj 
idei zjazdu. , 


Cena 15 arcszy 


Redakcji 79, Administracji 99. Redakior naczelny przyjmuje od godz. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1—3 ppoł. Admimstracja czynna od godz. 9, —3%, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 12— 1 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P, K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40. 

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 3 zł, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem—-75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem—30 gr., kronika redakc., komunikaty— 

TO gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe—230 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, z zastrzeżeniem miejsca 25%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 


Meeting lotniczy we Lwowie 


LŁWOW. (Pet) W dniu 1 b. m. na lot- 
nisku 6 pułku lotniczego we Lwowie odbył 
się 2.gi zrzedu meeting lołniczy oraz wyścig 
samoktów © nagrode missta Lwowa. Za- 
wvcom przygladało się 20.000 publiczności 
W ramach programu odbyły się loty szy- 
kuwców, holoewanych przez samołoty, przy 
czem największy poaziw budziły akrobacje 
na Szybowcu, wykonane po raz pierwszy 
w Polsce przez por. Blcichera, który na wy- 
sokości 600 metrów wykonaut frudne ewo- 
lucje. W międzyczasie cdbywał się wyścig 
ukrężźny 6 samolotów © nagrodę m. Lwowa 
va trasie długości 55 km. Żwycięzea wy- 
scigu został Adam Szarek z Aeroklubu Lwe- 
wskiego na samolocie RWD 6, usiagajac na 
tej trasie czas 2 Zmin 39,6 sek. Na zakoń- 
czenie odbył się pokaz obrony pdzeciwłot 
niczej przeciwko 14 samolotom wojskowym. 
Zbliżująca się eskadra powitan> została og 
nieme ar.ylerji przeciwlolniczej i ciężkich 
karabinów maszynowych. 


50.000 ofiar małarji. 
NANKIN. (Pat.) W okregu Ping_Kiang w 
prowincji Honan wskutek panującej lam 
epidiemji malarji zginęło przeszło 50.006 
(sól (rzebanie oliar napotyka nu wielkie 
trudności, ponieważ nie można wprost zna. 
leźć lunzi, którzyby się tego podjeli. 68 


Perły w wodach rosyjskich. 


Donoszą z Moskwy, że turyści bawiaący w 
okolicach jeziora Onega przywieźli do Ar- 
changielska perły, które złuwili w rzece 
Sewrjuga i w morzu Białem w okolicy pół- 
wyspu Kola. Rząd sowiecki poczynił w zwiat- 
zhu z tem kreki w celu rozpoczęcia połowu 
pereł we wspomnianych ukolicach na wiel. 
ka skalę. 


Austrjacka pożyczka 
wewnętrzna. 

WIEDEŃ. (Pat) Dnia 2 października wy- 
łożona będzie do subskrypcji wewnętrzna 
pożyczka austrjacka 330 miljonów szytin- 
gów. Pożyczka pomyślana jest jako losewa 
Ciągnienia odbywać się bedą dwu razy dur 
roku w ciągu 50 lal. Sumy osiągnięte z po. 


życzki przeznaczone będą na imwestycje 
i na zwalczanie bezrobocia, 


Samohólstwo chorej. 


LIDA. Chora na grużlice mienzkauka 
Ejszyszek pow. lidzkiego Benedykta Mik- 
rewiez podczas ataku gruźliczego popełniła 
santohójstwo przez poderżnięcie nożem gar- 
üla Aczkolwiek zadana rana była powierz- 
choewna — jednak <enutka w kilka chwił 
pe wypadku zmarła 


Z ŁOTWY. 


WŁASNOŚĆ ZIEMSKA W ŁOTWIE 
P/G NARODOWOŚCI. 

*„Jaunakas Zinas” Nr. 216 pisze: Według 
dnych statystycznych z 1930 r. na Łotwie 
zamieszkuje 1.400.000 Łotyszów i 500 tys. 
osób Mnych narodowości, z czego 240 tys 
Rosjan (12.5 proc. ogółu ludnosci), 95 tys 
Żydów (5 proc... 70 -tys. Niemców (niecałe 
t proc.). 60 tys. Polaków, 25 tys. Litwinów. 
W Letgalji Łotysze stanowią 57 proc. lud. 
ności. W Rydze na 378 tys. mieszkańców 
jest 228 tys. Łolysgów, zaś 150 tys. inmycu 
narodowości. QObcokrajowców w Łotwie 
miceckha 46 dym. z czego 8 tys. Niemców, 
16 tys. Żydów. 9 lys Rosjan, 12 tys. Litwi 
nów. Ó tys. Polukóow zaś 2 tys. innych n2- 
rodowości. 

Z 216 tys. gospodarstw prywalmych do Ło 
tyszy należy 173 tys. gospodarstw o obsza_ 
rze 1623.060 ha (H proc.), do innych nara 
dowości należy 572 tys. ha (14 proc.). Z tej 
ilości do Rosjam należy 392 tys ha, do Po- 
laków 77 tys. ha, do. Niemców 56 tys. Ha 


1.887 gospodarstw). do Żydów 3.380 ha 
"(714 gospod.), Przecietnic na 1 gospodar- 


siwo przypada u Łotysza 21 ha. Rosjanina 


1] ha, Polaka 17 la, Niemca 30 ha. Zyda 
b ha. 
— 


Pomnika Batorego na dziedzińcu Gimnazjum Warszawskiego 


R: KZSESTY Tę, 


Na dziedzińcu państwowego gimnazjum 
im. Stefana Batorego. odsłonięty został w 
obecrości Pana Premjera Jędrzejewicza, va 
ceminiśtra ks. Żongołłowicza i innych przed 
stawicieli władz pomnik króla Sdłefana Bata 


rego 


dlmta art. rzeźbiarza N2a- 


Pomnik 


ten 
delberga wzniesiony został staraniem wytcka 
wankoów gimnazjum. 

Na zdjęciu Pan Premjer Jędrzejewicz pa 
akcie odsłoniecia pomnika składa u jego stón 
wieniec. 


, 


STERYL 


Opublikowana w Niemczech przed 
paru miesiącami ustawa o sterynzacji 
nie przestaje zajmować umystow nit- 
tylko nad 5prewą lecz i poza granica- 
mi Rzeszy. Ostatnio poswięca tej opra 
wie paręset wierszy jeden z nau jznako- 
mitszych publicystów Naszej epoki 
Jules Sanerwein, specjalista od naj- 
bardziej interesującycu i najbardziej 
autorytatywnych wy wiaaów. Artykuł 
Sanerweina jest właśnie wywiadem 
z miarodajnym opinjoduwcą w spra- 
wie steryhzacji drem Iliuiem. szefem 
sekeji medycznej w niemieckiem M. 
S. Wewn. 7 

Forma sterylizacji. Groźne napo- 
zór słowo „sterylizacja nie zawiera 
w istocie nie wstrząsa jącego. Steryli- 
zacja polegałaby w Niemczech popro- 
stu na przecięciu przewodu nasienne- 
go u mężczyzn, zaś jajowodu — u ko- 
biet. Pierwszy rodzai operacji jest za- 
hiegiem bardzo łatwym, przyczem wy 
starczy znieczulenie lokalne. U kobiet 
operacja jest nieco bardziej skompli- 
kowana. gdyż wymaga cięcia dosyć 
głębokiego. 

Wpiyw słeryłizacjj na organizm. 
Znany jesi powszechnie głęboki 
wpływ kastracji na organizm ludzki. 
Mężczyzna—kastrat traci swe męskie 
cechy nietylko zewuętrzae, lecz i psy 
chiczne. kastraci z reguły nadmiernie 
tvja, głos ich staje się cienki, sklon- 
ność do gruźlicy płuc się powiększa, 
takie zalety jak np. odwaga. przed- 
siębiorczość it. p. zanikają, Tymeza- 
sem forma sterylizacji wprowadzona 
ustawowo w Niemczech ma niewiele 
wspólnego z ka.tracją. Na tunkcejach 
fizjologicznych organizmu ludzkiego 
sterylizacja w omówione; poprzednio 
formie wcale się nie odbiju 

Kto podlegałby sterylizacji? Usta- 
wa przewiduje szereg kategoryj osób, 
któreby podlegały sterylizacji, a więc: 
dziedziczne matołectwo, rozszczepie- 
nie świadomości (schirotrenja). obłęd 
nianjakalny (paranoia) dziedzieczna 
epilepsja, dziedziczna ślepota i głucho 
ta, ciężkie formy dziedzicznych zb”- 
czeń np. alkoholizm it. d. Ustawa 
zmierza więc w pierwszym rzędzie do 
sterylizacji osób dotkniętych detek- 
tem umysłowym. 

Ceł ustawy o sterylizacji. Wprowa 
dzenie drogą ustawową sterylizacji 
ma ua celu eugenikę. Poprawa rasy 
oddawna już zajmuje uczonych i le- 
karzy. Piękne teorje nie dawały sie 
jednak zastosować w życiu praktyc.- 
nem, z powodu specyficznego układu 
stosunków ogólnoludzkich. Stosowa 
nie sterylizacji, zwłaszcza na szersza 
skalę, wydawało się czemó sprzecz 
nem z zasadami humanitaryzmu, 
czem godzącem bezpośrednio w ele- 
mentarne prawa człowieka, Nie zda- 
wano sobie sprawy, że złem o wiele 
gorszem — o ile sterylizację mamy 
złem nazwać — jest balast społeczno- 
narodowy w postaci tysięcy jednosteń 


"chorych. nieużytecznych. niepotrzeb- 


nych. Statystyki zdrowotności publi- 
cznej. przepełnienie szpituli dla umy- 
słowo-chorych najlepiej o tem bez- 


myślnie rozpanoszonem źle społecz- 
nem Świadczą. Celem ustawy o ste- 
rylizacji jest właśnie walka z tem 
złem. 


Wymowa cyfr, Jules Sunerwein. 
wytrawny, stary publicysta nie ogra- 


niczył się do wysłuchania i zreferowa 
nia następnie czytającemu ogółowi 


francuskiemu wywodów dra Hiiia. Za 
żądał cyfr Oto co mówią cyfry: Je- 
den tylko Berlin wydaje rocznie na 
utrzymanie obłąkanych 18 miljonów 
600 tysięcy mk. A prowincja? Na 8%) 
tvs, ludności przypada 2.358.000 mr. 
wydatków na utrzymanie nerwow» 
chorych. Pomnóżmy tę liczhę przez 
70. a otrzymamy kolosalną sumę bli- 
sko 200 miljonów mr.. wydawanych 
rocznie przez naród niemiecki na u- 
mysłowych inwalidów. 87 proc. tej su- 


nn ZZ O EEE TA M m a NA 


IZACJA W NIEMCZECI 


my pochłania utrzymanie nieuleczal 
nie chorych. Chodzi tu lviko o wvdat 
ki państwu, A wyduiki lowarzystw 
ubezpieczeniawych, opieki społecz- 
nej it. p? Stanowią one rubrykę osob 
na. 

Nietyłko w Niemeżech». Dr. HL Z 
właściwą uczonym skromnością. pod 
kreslil w rozmowie z franeaskim pu 
blicystą, że sterylizacja nie jesl by 
najmniej wynalazkiem narodowych 
socjalistów. Sterylizację od szeregu 
lat stosują już niektóre słany Amery- 
ki Północnej i niektóre kanmionv 
Szwajcarji. Może dlatego w pewnej 
mierze społeczeństwa: amerykańskie 
i szwajcarskie uważane są zu zdrowe 
i pełne sit żywotnych. W każdym zas 
razie ami W S. A. ani też Szwa jcawji 
niepodobna nie przyznać dbałości iie 
żyznę duchową i lizyczna własnego 
społeczeństwa. Dwa klasvczne kraje 
wolności i swobód obywatelskich 
dzierżą prym również w sprawie tak 
ważnej, jak sprawa eugeniki 

Działanie ustawy niemieckiej w 
praktyce. Ustawa o sterylizacji zóst- 
ła w Niemczech opublikowana 14 lip 
ca r. b. Wejdzie ona natomiast w ży 
cie dopiero z dniem I stycznia 1984 
r. a więć za 3 miesiace. Jak stosowa- 
nie ustawy będzie wyglądało w prak- 
tyce? Przedews zystkiem wyłania się 
kwestja. kto będzie decydował o ste- 
rylizacji tego czy owego osobnika? 
Nietrudno się domyśleć. że musi być 
w tym względzie jakas instancja, mo- 
żliwie bczsironnu, która orzeknie 9 
ważnem badź cobadź dla każdego czło 
wieka zagadnieniu jego płodności czy 
bezpłodności. Otóż ustawa przewidz- 
je. że w pierwszym rzędzie sam chory 
będzie mógł się -— asobiście lub przez 
pełnomocników domagać steryli- 
<zacji, Gdyby chory z takich czy in- 
nych względów nie zwrócił się do od- 
nośnych czynników z prośbą o stery- 


lizację. może to uczynić lekarz pań- 
stwowy. Na wniosek tego ostatniego, 
komisja złożona z 2 lekarzy i sędzie- 
go opinjuje o konieczności przepro: 
wadzenia zabiegu operacyjnego. Tak 
więc autorzy ustawy dążyli ku możli- 
wie  immanilurnemu, liberalnemu ' 
bezslronnemu rozwiązaniu tak waż 
nej sprawy. 

Perspektywy. Dr Hut z otuchą 
patrzy w przyszłość, Ustawa o »teryli- 
zacji umiejętnie wprowadzona w ży 
cie i stosowana w ciagu lal kilkudzi +- 
sięciu wywrze wplyw niewątpliwy na 
zdrowie narodu niemieckiego. Długo- 
letnie obserwacje lekarskie stwierdzi- 
ty. że jednostka chora, niepołnowae- 
tościowa. produkuje stosunkowo wit- 
cej potomstwa aniżeli osobnik w pei 
ni sił fizycznych i umysłowych. Ocz; 
wiście potomstwo takie predestyno- 
wane jest do cherłactwa. Uniemożli- 
wienie rozrodczości osobnikom upo- 
śledzonym na umyśle zapobiegnie 
przeto bezsensownemu rozmnażaniu 
się chorego potomstwa. W 1930—31 r. 
statystyka wykazywała w Niemczech 
183.785 osób nieułeczadnie chorych. 
drogą obciążenia dziedzicznego. Taka 
avmja — powiększona o liczbę cho- 
rych niezarejestrowanych i pozornie 
uleczalnych — musiałaby się siłą rze 
czy. po wprowadzeniu w życie usta- 
wy o sterylizacji, z roku na rok 
zmniejszać, Groźba wydawania na 
świał obciążonego dziedzicznie poto- 


mstwa automatycznie by również 
malała. Z biegiem czasu olbrzymie 


to zło społeczne zostałoby zrednkowa 
ne do zozmiarów znikomych. Wied: 
również uslawa o sterylizacji straciła 
bv swą aktualność i mogłaby spocząć 
w archiwum. 

Takie to ponętne perspektywy ros 
taczał przed Senerweinem dr. Hüt. 


New. 


Ts. Tydzień 


e PAP 


Nowa odznaka honorowa L, O, P. P. ra 
zasługi w dziedzinie lotnictwa i obrony prze 


ciwgazowej. 


Dr. M. GIRSZOWICZ 


(specjalność serca i przemiany materji) 
wznowił przyjęcia 
ul. Jasińskiego (obok Sądów). tel, 7-21 


Na deskach scenicznych. 


Teatr na Pohułance. 


„MOST*. Sztuka (w '3-ch jaktach 
Jerzego Szaniawskiego. 


(Otwarcie sezonu). 


Przyznaję. że niezmiernie lubię 
sztuki Szaniawskiego. Uważam. że to 


właśnie jest prawdziwy teatr. Realne 
życie, przeplatane, podszyte, nasyco- 
ne fantastvcznością, tem czemŚ nie- 
samowilem, nie z tego Świata, z tego 
łego wymiaru, co się czasami uka- 
zuje na moment oczom śmiertelnym. 

Lubię urocze, gniekonsekwentne 
postaci sceniczne Szaniawskiego. któ- 
re zaprezeniowawszy się w świecie 
rzeczywistości w pierwszym akcie, nie 
pytając o pozwolenie, wychodzą w na- 
stępnych w Świat bajki. przesycają 
się marzeniem, i snują się, widma ko- 
lorowe i lekkoduche, sprawiając w 
myślach lubą szaławiłość. 

Walka marzenia z prawami rze- 
czywistości. jaka się prowadzi w łych 
sztukach, nie ma na celu zwycięstwa 
jednej strony nad drugą: dla miłości 
gry odbywa się cała sprawa. Żeby 
było pięknie i kolorowo. żeby, jeżeli 
tyle jest brzydoty na Świecie. prze- 
tworzyć brzydotę w groteskę, głupotę 


oszukać zabawką, jeżeli miłość jest 
nietrwałym Żartem, to już zrobić z 


niej papierowego Pierrota, karnawało 
wą farsę i otumanić kochanków do te- 
go stopnia. żeby nie wiedzieli zgoła 


„krokami, z 


co jest istotne: cierpienie czy radość, 
marzenie czy pieniądze? 

Zarzucano i słusznie, że sztuki Sza 
niawskiego się nie tłumaczą konsek- 
wentnie; nawet w meandrach fantazji 
pragnie się doszukać słuchacz. a cóż 
dopiero krytyk, logiki i uzasadnienia. 
Bywa też że żamiar autora zarysowa- 
ny w l-vm akcie. rozprasza się i gma- 
twa do lego stopnia w następnych, że 
się traci wątek, nie bardzo wiadomo 
o co chodzi. figury rozłażą się w zbyl- 
nią symbolike i bledną, zatarte tad- 
nemi frazesami, 

Zwykle lo, o co chodzi, zaznaczo- 
ne jest u Szaniawskiego bardzo sub- 
telnie, zdaleka, ostrożnie; autor pod- 
chodzi do swego zagadnienia cichemi 
tajemniczym uśmiechem 
na ustach, Koło każdego z nas krążą 
tajemnicze fluidy, pełzają niewidział- 
ne elementale, nikt nigdy nie wie co 
się w tej chwili czai za naszemi drzwia 
mi, za różanvm ogrodem, za lilarami 
mostu. Poruszają nami nietylko ze 
wnętrzne zdarzenia. nietylko wartki 
pęd elektryfikacji. To są rzeczy ze- 
wnętrzne. Pod spodem. w głębi nas, 
nie zawsze uswiadomiony nawet. pły: 
nie niewvczerpany nurt uczuć i po- 
ruszeń duszy, nad któremi pozornie 
tylko panuje rozsądek, rozum i wola. 
A jeśli faktycznie zapanują. to nie na 
długo. Tylko tamle rzeczy są trwałe 
i ciążą nad człowiekiem, tylko one na- 
dają bieg wypadkom. zmieniają sens 


L. 0. P. P. 


Wczoraj rozpoczął się X Tydzien 
T 

W kościele św. Jana odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo z udziałem pu- 
cziów sztandarowych szkół wileńs- 
kich i organizacyj L, O. P. P. oraz 
przedstawicieli władz administracyj- 
nych ma czele z wojewodą Jankow 
skim, wladz wojskowych na czele z 
komendantem miasta, przedstawicieli 
miasta, sądowniciwa, uniwersytetu, 
policji i t. p. 

Po nabożeństwie uformował się 
póchód szkół i wrganizacyj LOPP, 
który na czele z orkiestrą wojskową 
ruszył ul. Zamkową. Mickiewicza w 


“kierunku placu Łukiskiego, skąd mi- 


stępnie członkowie Ligi Obrony Pw- 
wietrznej i Gazowej wyruszyli ulicą 
Miekiewicza w kierunku Placu Kate- 
dralnego. W imprezie wzięły udziai 
niezliczone tłumy. W czasie pochodu 

nad miastem unosiły się trzy nowe 
samoloty LOPP. 

Na ulicach Wilna oraz w lokalach 
przeprowadzona była zbiórka na 
rzecz Ligi. 

W południe w sali konferencyj- 
nej Urzędu Wojewódzkiego prezes 
Komitelu Wojewódzkiego LOPP wice 
wojewoda Jankowski udekorował kil 
knnastu działaczy pracujących w dzie 
dzinie łomictwa odznakami LOPP. Z 
racji „Tygodnia“ domy i witryny wy- 
staw udekorowane były chorągiewka- 
mi LOPP. 

W ciągu Łrwania „Tygodnia od- 
bēda się pokazy przeciwgazowe, loty 
i inne unprezy lotnicze, związanć z 
działalnością i krzewieniem wiedzy 
lotniczej i [przeciwgazowej. 


Morze—to płuca narodu 


Jee Ń KIA 


Obowiązkowe badania 
Rowostępujących 
na S. B. 


2X) rozpoczną się w Klinice 
Wewnętrznej na Antokclu obowiązkowe ba- 
dania lekarskie wszystkich  nowowsiępu ją- 
cech w bież. roku akademickim na Uniwer. 
sylet Stelanu Batorego. Badania te obejnn 
więc i tych kandydalów. którzy złożyli w 
Dziekamaluch świadectwa lekorskie innych 
lekarzy. 

Wprowadzenie tej inowacji bha naszywie 
Uniwersytecie stoi w związku z akcją walhi 
z gruźlicą wśród młodzieży akademickiej. 
Akcję te w ten sposób zuukomicie się ros 
szerza. Wiiadomem jest powszechnie, że jed 
nem z najważniejszych zadan walki z gruź- 
licą jest możliwie wczesne wykrycie wszyst. 
kich chorych na gruźlice, wynalezienie źró- 
dła zarazy | j. osób, wydzielających prze 
ważnie z plwociną zarazki gruźlicy i podda- 
nie ich właściwemu leczeniu  Odosobn'e. 
nie chorych od otoczenia zapobiega szerz: 
niu się choroby 

Już w r. 1887 sir Robert Philip, twórea 
pierwszej nowoczesnej poradni przeciwĄcu- 
żliczej w Edynburgu, ej podstawy. około 
której skupia się cała współczesna akcja 
przeciwgruźlicza, ośkrelił jako jej zadania: 
a) wyszukiwanie wypadków grużlicy, b) op'e 
kę nad chorymi gruźliczymi i ich rodzinam! 
w szerokiem znaczeniu tego słowa. Podob- 
nie Calmelte (we Framcji) i Malvoz (w Bol. 
gji) określili w kilkanascie lat potem (1000 
r.) jako cel poradni: 1) zapobieganie zorze 
wiu się gruźliey, 2) wyszukiwanie chocych 
na gruźlicę, nadajacych się do leczenia sa- 
natoryjnego. I tu zestało mocno podkreślone 
społeczne znaczenie pracy nad zwalezaniem 
gruźlicy. powiarzane potem siale przez wss u 
fizjologów zagranicznych, a z polskich w 
pierwszym rzędzie przez Baranowskieso. 
Sokołowskiego, Dluskiego, Sterlinga I wielu 
imnych. W myśl tych zasad poddanie bada- 
niu wszystkich lwdzi dla wydzielenia elo. 
rych na gruźlicę byłoby może najlepszem 
rozwiązanien kwestji, lecz technicznie jesi 
ono niemożliwe. Jednakże zbadanie pew 
nych grup tudmości daje się w zupełności 
wykonać, czego dowodem jest choćby ma- 
sowe badanie dzieci w wieku szkolnym. 
Badania masowe napotykały zawsze na rud 
ności, gdyż następstwem ich było elimino. 
wanie osób unoszących w sobie i wydzieli- 
jących wciąż zarazki gruźlicze, a wiec nie 
bezpiecznych dla otoczenia. Społeczeńsiwa 
musiały się oswoić z la myślą, że odosoh 
nienie pewnych jednostek w celach zepo- 
hiegawczych jest komiecznością. Wszak dzis 
już nikt nie sprzeciwia się, jeśli chorego 
dajmy ma to. na szkarlułynę (płanicej, ospe. 
czy dar brzuszny odosabniamy w okrese 
rozsiewania zarazy od zdrowych jednosto«: 
a wszak gruźlica jest w pewnym okresie 
taką sumą chorobą zakaźną. 


Dziś (da. 


Badanie młodzieży akademickie przepse 
wadzono po raz pierwszy w Jenie w r 1928 
przez  Kiayser-Pofersena, Zaslosowino "um 
obowiązkowe przeświellenie rentgenowskie 
zapisujących śię na umiwersytol. Podobne 
badania zastosowano w niektórych inny 'h 
amiwersytetach w Niemczech i Szwajcarji 
W Polsce wprowadzono je po raz ypierwsev 
we Lwowie w r. 1980. Wiyniki tych badań. 
opracowane gzczególowo i sumiennie, zosla- 
ły ogłoszone w Polskiej Gaziecie Lekarskiej 
(Nr. 12 z r. 19321. Ze sprawozdania lego 
widać, że młodzież akademicka przychylnie 
iprzyjęł ate badania i poddała się wszelkim 
przyjeła le badania i poddała się wszelkim 
społeczne, mimo, iż jako glówny cel badii- 
mia lekarskiego postawiono tam „wyklucze- 
nie niebezpiecznej dla oloczenia jednostki 
i uchronienie w ten sposób studjującej mto- 
(dzieży od zakażenia na ferenie uniwersv 
teckim oraz nchwycenie i danie możności 
leczenia tym studentom. którzy nie bedav 
niebezpiecznymi dla innych, mogą oddawu 
się studjom*. 

Główny nacisk położono na gruźlice 
płuc, gdyż da stanowi praktycznie najważ. 
miejsze źródło zakażenia. W ten sposób wy- 
łączenie od sludjów stanowiło podstawę 
walki z gruźlicą w środowisku lwowskiem. 
Wszystkie pozostałe przypadki poddano te- 
czeniu i opiece Poradni przectwgmiźliezej 
lwowskiej „Opieki Zdrowotnej”, która pro- 
wadzi pozulem szeroko zakrojoną akcje 
przeciwgruźliczą przez wtosowanie szereg! 
celowych zarządzeń profilaktycznych. 

Inicjatywa badań lekarskich antodzieżv 
wstępującej ma uniwersytet. jako jednego z 
ogniw szerszej walki z chorobami społe 7 
nemi i gruźlicą w szczególności, wychodząca 
z grona profesouskiego spotka się napewn» 
z przychylnem przejęciem całego społeczeń- 
stwa i młodzieży w szezególności, Przed 
wszystkiem rodzice będą mogli być spo- 
kojni, że ich dzieci, przcmjąc wspólnie w 
zakładach i pracowniach uniwersyteckich 
nie będą narażone na zakażenie gruźlicze, 

Wysiłki Uniwersytelu lwowskiego, a po. 
dem Krakowskiego popar? równie Rząya 
przeznaczając specjalne subsydja na cele 
walki z gruźlicą na terenie uniwersytetu 
Wilno niestety z takich sabsydljów jeszcze 
nie korzystało, idąc naprzód własnemi si- 
łami. IFundnsze jednak będą potrzebne, 
gdyż tym czynnikiem zwalczającym będzie 
nie jednorazowe badanie. lecz stala opieka 
lekarska, którą nad badanymi roztoczy 
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Badania stanu zdrowotnego nowowste 
pujących podjele zostały na terenie Wikia 
przez Senat Akademicki. który w zrozumie- 
niu doniosłości podobnego badamia postani- 
wit w roku bieżącym wprowadzić je w Uni. 
wersyleche Stefana Balorego. Wytłoniona Ko- 
misja wzorując się na akcji środowiska 
lwowskiego przyjęła odpowiedni program i 
za zgodą Dyrektora Kliniki Wewnętrzna j 
Prof. Dr, A, Januszkiewicza rozpoczyna w 


tejże Klinice w dniu dzisiejszym badania 
stanu zdrowotnego młodzieży. 
Każdy nowowstępujacy poddany będe 


prześwietleniu klatki piersiowej promien- 
mi Roentgena, a naslępnie poddany komi 
syvjnemu badania przez lekarzy klinicznych 
W razie potrzeby bedą wykonane i dodatko- 
we badania kliniczne (np. krtani, i łaborato- 
ryjne (plwoeiny., krwi i L p). 


Tegoroczne badania lekarskie będą m'a- 
ły na celu poznanie stanu zdrowia kandydu- 
tów oraz stwierdzenic czy niema fizycznych 
przeszkód, któreby im utrudniały w przy. 
szłości wykonywanie obranego zawodu. Wy- 
miki badania będą przesłane do wiadamoś i 
właściwych Dziekanatów w postaci odpo- 
wiednioh wniosków, a karty badań posłuzai 
za malerjał dla działalności poradni prze 
<iwgruźliczych. Nikt jednak w bieżącym 
roku nie zostanie niedopuszczony do stu 
diów jak to miało miejsce we Lwowie, będa 
natomiast zastosowane inne środki zabez 
pieczające otoczenie przed zakażeniem 
strony chorych osobników. Z nieh w pierw 
szym rzędzie należy wymienić przymusowy 
roczny urlop zdrowotny w celu leczenia se 
natory nego. 


Lekarze | przeprowadzający badaniu s4 
przeważnie dobrze znani młodzieży akade 
mickiej z pracy w przychodni Akademicki oj 
Kasy Chorych, Młodzież poddać się powinna 
badaniom z tem przeświadczeniem, Że sa 
one przeprowadzane wyłącznie dla jej dobru. 
Zaznaczyć przytem można, że tegoroc ne 
badania nowowstępujących bodi przeprowa- 
dzane bezpłatnie. 


Oby więc od dziś rozpoczynające się ba 
dania lektrskie nowowstępujących były pe 
czątkiem trwałej i skutecznej akcji biorącej 
w celową opiekę zdrowie młodzieży na cały 
okres trwania studjów. 

Któż dziś może przypuścić ilu studentom 
w przyszłości to jedno badanie uratuje ży 
GE. Dr. Stanisław Kowalczewski. 


Mi. Jakid P Mn nie mie 


subskrybować Pożyczki Narodo- 

wej — gdyż bawi zagranicą. 

Zarząd dóbr hr. Jakóba Połockiego na- 
eisit Mist z pozpnem generalnego pienipo- 
tenta de lokelnego Komtteia Obywatelskie. 
to Warszawa — Śródmieście, zawiadamiują 
cy, że hr. Jakób Potocki bawi zagranicą, 
wiec czego centralny zarząd jego dóbr nie 
kęauzie mógl wcześniej przedstawić ma de- 
Kłaracji Mż po jego powrocie do kraju, 
gdyż hrabia wyjeżdzujać nie zostawia nig 
dy — jak donosi list — adresu swego miej. 
sta pobytu". 


; ge ba 
Grosz wdów, inwalidów, robotników, 
ciężko zarobiovy, grosz polskiego świata 


pracy płynie do skarbu Państwa, by Ojezy- 
żuie w ciężkiej chwili dopomóc, a tysiące 
hrabiowskie, wraz z nim, w tymże czasie wy- 
pływają zagranicę. 

Niezmiernie lo 


ciekawy dokument chwì 


li obeswej. 
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Litewskiego Stow. Pomocy Sanitarnej 
przy ul. Mickiewicza 33-a tel. 17-77 
tdawniej Wileńska 28) wznowiła przyjęcia 
chorych ambulatoryjnych przez lekarzy 
i specialistów w godzinach w dzień 9—2 
| i wieczorem 5—7, oraz obłożnie cho- 
LJ 
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Korespondencję kierować pod adresem 
Józef Święcicki — Wilno, Sierakow- 
skiego 14,m 2 — KontoP K. O.141323 


życia. wyjawiają charatery i przerzu- 
cają wartości ludzkie z jeduej szali 
na drugą, wywyższając lub poniżające 
kogoś niespodzianie dla otoczenia, 
Te założenia wyprowadzone są i 
rozwinięte w sztuce. którą Dyrekcja 
wileńskich Tealrów rozpoczęła sezon. 
Most jest bardzo pięknem dzie- 
łem literacdkiem; wszystko tu mądre, 
pele prostoty, zwięzłe. dyskretnem 
środkami operujące, opar te na głębi- 
nach psycholog ji ludzkiej z tą mgłą 
lajenniczości, ulubionej Samiaskie 
mu. ale której w tej sztuce jest chv- 
ha najmniej. Mimo to, nie w zdarze 
niach, ale w aurze, w atmosferze da 
wnego zajazdu promowego. w lym 
Moście jak fatum wiszącym nad ro- 
dziną dawnego przewożnika, w tych 
wzhurzonych żywiołach rzeki, wich- 
ru, krv i wodv. unosi się aź nadto 
drgajacych tajemniczością rzeczy, by 
z całego zdarzenia uczynić przejnu- 
jaca, słuchaną z zaparivm oddechem 
opowieść. 


Zmieścić tyle w [rzech krótkich u 
klach, to jest też dość niezwvkłe mi- 
strzostwo. Ani jednego słowa. zbędne- 
go, ani człowicka, ani jednej dewia- 
cji od tego, co autor chciał powie- 
dzieć, Jest to naprawdę piekne i jako 
robota lechniczna i jako duchowe 
wartości. 

Starego przewoźnika zamordowu- 
je mosi, zmora jego życia, powód ru- 
iny, nietylko matecjalnej. ale i mo- 
ralnej, bo z chwilą gdy go zbudowa- 
no prom stał się niepolrzebny, stra- 


cit wydaje mu się że całą wartość 


człowieka. Tak lo ludzka dusza do 
swej roboty ziemskiej przyrasta. Sta- 
ry zdziczal i zdziwaczał. Teroryznje 
córke zbiegłej w dniach ruiny drugiej 
żony, i syna, głupiaka. z pierwszej. 
najstarszy wybił się z ciężkiej biedy, 
jest archilekiem, staje do konkurs i 
na budowę Pałacn Przyjaciół Ludzka 
ści. Ma narzeczona: stuprocentowa 
cnergja, konsekwenlna. aktywna mi- 
łość do Tomasza, który jest Iroche 
nadwyrężony wysiłkiem jaki poniósł 
by dojść do tego czem jest. każą tej 
trzeźwej córce fabrykanla naczyń vč- 
maljowanych pilnować narzeczonego 
by nie zmarnował darów bożych w 
sobie i szczęścia ich ohoj jga nie nad- 
wyrężył. 

Przybywa więc by czuwać mal 
wysłaniem na czas planów. wisi nad 
Tomaszem, który ogarnięty do pew- 
nego slopnia atmosfera starego domu 
drętwieje jakby i wsiąka w dawne lu- 
teljsze troski 

O te atmosfery domowych ognisk. 
Te klimaty rodzinnych domów! Iluż 
one ludzi twardszych niż Tomasz zła- 
mały i zmamnowały! Odhbiegły od nich 

daleki uczuciami, karjerą, zaintereso 
waniem, duszą nowy człowiek. pow- 
raca na chiwilę w blasku jakiegoś Iry 
umfu, zdobyczy życiowej, chce poka- 
zać tam, drzemiącym „swoim, do 
czego doszedł siłą własną. bez nich, 
a często mimo nich. I cóż? Powoli, 
mary dzieciństwa. związki tajemne 
krwi, „klimat” opanowują go. usy- 
piają, miażdżą w słodkim miodzie u 


czuć i rozprosakowują w  próchn», 
które leci ze ścian i ze wspomnień. 

Narzeczona Tomasza zajęta prze- 
aewszystkiem planem. on rozerwany 
iest uwagą na ojea. który wędruje 
swojemi drogami. wychodzi na Sza- 
ruge i ponury jest dla wszystkich. 
Wreszcie skończone, osialnie chwile 
do wysłania. Tomasz ma iść, iść jak 
najprędzej na pocztę... aż tu! Most 
zerwamy. most. falum tej rodziny, jej 
zły duch. rzeka pędzi z krą wielkim 
wwvlewem. Co robić? Nic, mówi To: 
masz. Mężczyzna się załamuje, kohie 
ta walczy o swój los do upadłego. 
Mówi staremu przewoźnikowi o tem 
co się stało, j czem lo jesl dla nich, 
młodych: Jakim trudem. męką, do- 
szedł Tomasz dn swej umiejętności, 
czem jest nadzieja zdobycia nagrody! 
To nielylko pieniądz. to ideowa wal- 
ka o człowieka, o jego warlość w tvm 
gmachu bv się prowadziła i o to To- 
maszowi najbardziej chodzi. Wtedy 
stary rusza. Ów przewiezie dzieło sv- 
na z narażeniem życia, spłaci podwoj 
ny dług... Kobiela przyjmuje te ofiarę 
w imię przyszłości. która jest w nie, 
Toxrmsz się rzuca. ale nie ma siły 
zwalczyć tamtych dwoje, i załamuje 
się. Ten dramat Fomasza. który mu 
zostawi na całe życie uraz psychicz- 
ny, jest wspaniale w niewielu slu- 
wach przeprowadzony, 

Przez okna, młodsze rodzeństwo 
śledzi straszliwą, aaa przepra- 
wę „naszego Pama“, jak go biedny 
słupiak nazywa. Śmierć wyciąga po 
niego pazury, piętrzą się kry i prąd 


go zmosi. Hum się zbiera 
brzegu... dopłynąli... 

Na korzyść sprawy, dzieła. bo ono 
jest najważniejsze, poświęciło się ży- 
cie ludzkie i wszystko jest w porząd- 
ku. Kobieta bierze na siebie odpowie 
dzialność: ona wysłała starego, lak, 
bo dzieła Tomasza, jest ważniejsze, 
bo ono może jest nieśmiertetne. ale 
Tomasz czuje w sobie załamanie du- 
chowe. bo życie ludzkie, prawo czło- 
wicka jest według niego najważniej- 
sze, u on je wydał na pastwę żywiołu 

Ojciec natomiast jest odrodzony: 
spełnił swa powiunmość odkupienia 
względem syna ocalając jego dzieła i 
ofiarował zniszczenie siebie, za to. co 
sam zniszczył: most — dzieło ludzkie 
On jesl w porządku... ale logika wyda 
rzeń. konsekwencja następstw czyna 
sprowadza do izby nad rzeką talum, 
w poslaci agenta, który też będzie w 
porządku, Wszystko to jest przedzi- 
winie powiązane, jasne, czyste, jakby 
w  malenniycznem zrównaniu sił. 
Grane też było bardzo Irafnie. P. Su- 
cheaka walczyła o swoja koncepcję z 
pewna hczwzględnością w geście i 


na drugim 


glosie, która podkreślała siłę tej po- 
staci. świetlnym bratlem—głuplaukiem 


bvł p. Marlyka. patrzenie przez okna 
i pomaganie ojcu całą duszą. to było 
przejmujące i wysokiej wartości fako 
czyn ukborski. p. Woskowski wykazał 
świełną mimikę  dyskrelne operowa 
nie efektami. głębię, i powściągliwość 
tem silniejsze robiac wrażenie. pp. 
Sierska i Skolimowski. poprawni byli 
w swych drobnych rolach. p. Włołej- 
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Na temat upadku piłki nożnej. 


Zumieszczajac nadesłany przez jed- 
auego z czyiciników, artykuł na lemai 
upadku piłki nożnej w Wilnie nie ms- 
żemy pod wieloma wzgłędami zgodzie 
się z autorem. przeto na tpn lemal ol- 
wierainy dyskusję (Przyp. Red j. 

W związku z ciągłem biadaniem 
na temal sportu piłkarskiego w Wil 
nie nasuwa się bezpośrednio pytanie, 
co mogło stan obecny wytworzyć? Na 
to odrazu odpowiedzi dać nie można. 
gdyż jednocześnie wysuwa się kwest- 
ja zasadnicza, a mianowicie całok- 
ształł rozwoju sportu. 

Rozwój ten zależy przedewszyst- 

kiem od narybku iektulującego Się 
przeważnie z młodzieży szkół śred- 
nich. U nas jedynie szkoły średnie 
kształcą młodzież sportowo, nadając 
jej jednocześnie pewien kierunek, kló 
ry pozostaje linfją wytyczną na przy- 
szłość, Umiwersytel w Polsce sporto. 
wo nie nie dodaje, co muleźw zapisać 
na jego minus. Niema u nas tego co 
ma zastosowanie np. w Stanach Zje 
dnoczonych, gdzie uczelnia wyższa 
staje się ośrodkiem wychowania ii- 
zycznego młodzieży. 
Wpada się tam jednak w przesadę, 
gdyż wychowanie lizyczne stosowane 
jest częstokroć z uszczerbkiem dla 
wiedzy. ustępującej rozmachowi mięś 
ni. 

Zastanówmy się, jakie kierunki 
w wychowaniu tizycznem nadaje w 
Połsce szkoła, Otóż piłki nożnej w 
szkole średnie j mniema. Zakaz Minister 
stwa Oświaty dotyczy piki nożnej o 
„ągnął cel. O ile jakies jednostki gra 
waja w piłkę nożną w klubie lo już 
wykruczu poza przepisy szkolne. W 
szkolach legalnie nikt w piłkę nożna 
nie gra, 

Zrealizowanie zakazu pomogło wy 
sunięcie przez szkołę innych gier spor 
towych, które w zupełności wypełni- 
ły swoje zadanie osiągając nadzwy- 
czajną popularność wśród majszet- 
szych warstw inłodzieży. Piłki sialko 
wa i koszykowa zasłąpiły w zupełno 
ści nożmą i stały się nieodzownym 
czynnikiem w życiu sporłowem mło- 
dzieży 

Dotyczy bodaj że tylko Wilna i 
Wiłeńszczyzny, gdyż młodzież innych 
części Polski gra w piłkę: nożną i in- 
deresuje się nią. Tem też tłumaczy się 
rozwój tego sportu w krakowie, na 
Słąsku i t. d. 

Wynika z powyższego, że pilka 
nožna w Wilnie bynajnrniej nie prze- 
żywa kryzysu, lecz znajduje się w 
stadjum wegetacji. Nie jest leż miar» 
dajne lo. że istnieje jedna drużyna 
WKS.. która utrzymywana i popiera 
na przez wojsko stanowi pewną war 
tość, tak, że ma obecnie nawet wido- 
ki wejścia do Ligi. Możiiwe, że wejś- 
dzie do Ligi i że w dalszym eiągu hę- 
dzie się pomyślnie rozwijała. ale mvl 
ne jest mniemanie że przez to podnie 
sie się ogólny poziom piłkarstwa wi 
leńskiego. Inne drużyny pozosta ją 
przecież w stanie śpiączki i nie nie 
rokuje nadziei zmiany na lepsze. Ow- 
szem owe potrzeby ciągłych fuzyj 
mówią coś wręcz przeciwnego. 

Tymczasem popierane przez szko 
ły siatkówka i koszykówka zyskują 
coraz więcej zwolenników i Wilno za 
czyna już osiągać pewne sukcesy. Do 
tyczy to w szczególności piłki siatko 
wej. Ognisko K. P. W. zdobyło wice- 
mistrzostwo Połski na rok bieżący. 
przegrywając z (Grakovią jedynie z 
powodu braku rutyny młodych za- 
„wodników. AZS. wileński dochodzi do 
coraz większej formy, czego najlep- 
szym dowodem jest wygranie meczu 
z OQgniskiem w czasie pobytu Łoty- 


Artykuł dyskusyjny. 


szów i Estończyków w Wilnie. Oba 
te czołowe kluby składają się niemal 
wyłącznie z byłych asów takich gim 


nazjów jak Zygmunta Augusla, Mic- 
kiewicza i innych, lub seminarjum 


Tomasza Zana. Piłka koszykowa stoi 
również na odpowiednim poziomie, 

Rozwój tych gier wskazuje na po- 
trzebę poważniejszego zajęcia się nie 
mi. Dotychczas siatkówka i koszy 


kóówka jest kopciuszkiem wśród in- 
nych mniej może pięknych i zdro- 
wych sportów i tylko w szkołach za- 
ięła należne A miejsce. Obecnie 


popularność tych gier wzrasta i zain- 
teresow anie się niemi obejmuje coraz 
szersze warstwy ludności. Przy odpo- 
wiedniej pomocy Wilno może stać se 
poważnym ośrodkiem piłki siatkowej 
i koszykowej i przodować innym oś- 
rodkom polskim, a nie zajmować 
miejsc na szarym końcu. Mając tat- 
wy kontakt z Kistonją i Łoiwa może 
my rozgrywać mecze międzynaroda- 
we, zwiększając w ten sposób zainte- 
resowaiie i podnosząc poziom na- 
szych klubów. 
Ben. 


Krajowe zawodý oslortga kulistych. 


W ubiegły poniedziałek wystartowały 
Jabłonnie bałony kuliste do dorocznych 7%. 
wodów krajowych o puhar im. płk. Whóko 


wicza, 
Zdjęcie dokomane w kilka chwil po star 
Na pierwszym planie balom „Lwów“. 


E 


cie, 


Pożyczka Narodowa. 


(Głos przeciętnego obywatela). 


Szpally gazet zapełnione są wiado- 
miościami z całej Rzeczypospolitej 
zgłaszaniu stowarzyszeń i poszczegól 
nych ludzi z gotowością powierzenia 
swych oszczędności Państwu. Śpieszą 
wdowy i sieroty, wojskowi i cywilni, 
młodzi i starzy, dają rezerwy, o któ- 


rych zawsze było podejrzenie że 
gdzieś, tam. za piecem u proslego na- 


rodu, a w skrytkach antycznego biu- 
reczka u inleligencji leżą na czarną 
godzinę; oddają pensje miesięczne. uj 
mują sobie na pół roku płace o kilka- 
naście zlotych, albo i więcej przy wyż 
szych uposażeniach. oddają oszczęd: 
mości w pocie czoła zarobione i z lru- 
dem uciułane. Ofiary: te są dowodem 
ufności, jaką w najszerszych warsl- 
wach społecznych potrafił wyrobić o 
becny Rząd, zwłaszcza utrzymaniem 
kursu złotego. Niezłomna wiara w 
dolara, załamała się wraz z jego spad 
kiem, wiarę le odziedziczył nasz złoty 

Już ten dowód ufności, jest jedną 
z bardzo dodatnich pozycyj w całej 
sprawie pożyczki. Są i inne, tak jak 
są i cienie, Nie kryjmy się z tem i 
miejmy odwagę powiedzieć, że wielu 
ludzi obok działających impulsywnie 
i ofiarnie, pomrukuje, że to nowa tor 
ma podatku, równie przymusowa jak 
zwykłe. Że skurczy się jeszcze bar- 
dziej życie publiczne, że handel i prze 
myst poniosą straty, kupcy jeszcze le 
piej bankwutować będą. bo rozumie 
się, jeżeli komuś odliczać będą kilka- 
dziesiąt złotych miesięcznie, to o tyle 


ko, doskonały w końcowej scenie, po w zględem wykonania siało tak wybił 


godnej, nie miał w l-m akcie, owej 
niesamowitej grozy i tragizmu, o jaki 
autorowi chodziło, Wszak przewoż 
nik jest tem widmem domowem, tego 
wrażenia nie dał. P. Szpakiewicz, po- 
jal swą rolę refleksyjnie, co byto tra- 
tne, ale może trud reżyserowania za- 
tarł pewien nerw, który musi w tej 
postaci wibrować. 

Dekoracje byly piękne. a pomysł 
dania tego samego odcienia sukni f 
lampie w 2-im akcie zasługuje na spe 
cjalne podkreślenie. 

Publiczności było dużo: niedys 
krecja każe wyjawić, że dwa duże pę 
ki kwialów dla dvr. Szpakiewicza zo- 
slały utajone w kancelarji. u przecież 
należała mu się podzięka. Hro. 


TEATR LUTNIA 


Występy Opery Warszawskiej 
„TOSCA“ 
ppera G. Pucciniego. 

Szczęśliwe okoliczności zapewne 
Sprawily, IŻ nad onegdajszem przed 
ślowieniem „Toski* nie ciążyłą żad- 
ta zmora niedociągnięć w wykona- 
niu bądź ról solowych, bądź partyj ze 
społowych Wszystko tu było na swo- 
jem miejscu, wszystkie czynniki skom 
Plikowanego aparatu operowego za- 
żębiały się prawnie. € całość odznacza 
s się zwariością i dosadnością plas. 
tyki. Jeżeli były niektóre momentv. 
dalekie od doskonałości (np. intona- 
Cja i rytmika orkiestry). ło jednak os- 
tatnie przedstawienie .,Toski” pod 


nie wyżej od widowisk poprzednieh 


obecnego eyklu operowego, że z chę 


cią przechodzi się ponad temi uster- 
kami do. porządku. Złożył się na to za 
równo sceniczny stosunek kapelmi- 
strza p. Bierdiajewa do swego zadi- 


nia, dzięki czemu osiągnięta została 
wyżej wspomniana zwarta całość 
wszystkich czynników opery. jak i 


nad wyraz frany dobór wykonaw- 
ców partyj solowych. 

Więc Toska miała doskonałą wy- 
konawczynię w p. Płaliównie:- moc- 
ne, pelne temperamentu postawienie 
odtwarzanej postaci szło tu w parze 
z pięknem, soczystem brzmieniem 
bujnego głosu. ' 

Scarpia p. Massakowskiego miał w 
grze dysłvnkcję dvgnitanza połączony 
z zimnem okrucieństwa łotra, $pie- 
wem zaś budził szczery zachwyt słu- 
chaczy: lyle w nim było szlachetnej 
dźwięczności i ujmującego stopniowa 
nia wyrazu w dykcji, 

P. Gołębiowski. jak zwykle doiv- 
chczas, umiał trafić do wrażliwości na 
szej Szezerą ekspresją swej sziuki wo 
kalnej. Również drobną rolę Angelot- 
tiego z przejęciem gral i śpiewał p. 
Trembicki, 

Słowem „Toska była koncertem 
b utalecnlowanych śpiewaków, umis- 
jących pozatem wżyć się w psycho 
logję odtwarzanych posłaci; stąd cała 
akeja opery drgała żywym pulsem ię 
pesa w niej dramatu. klóremu na 
dawala intensywny koloryt ciekawa 
pod względem harmonji i instrumen 
tacji szala orkjestrowa. A. We 


mniej wyda na trzewiki, suknie, ubra 
nie, rozrywki umysłowe, cukiernie, 
książki, pisma i t. p. 

Z pewnością tak. To wszystko bę- 
dzie. Z pewnością branie udziału w 
pożyczce niejednokrolnie odbywa się 
pod przymusem moralnym. u przynaj 
mniej pod sugestją opinji. Ale obser- 
wując tę rzecz z bliska, zaznaczyć 
trzeba, że, raz dany unpułs. raz wy- 
warty nacisk, a raczej wyllłumaczenie 
jasne sytuacji, pociagnęly za sobą jak 
lawinę zgłoszenia. nawet takie, które 
o sztuczny zapał nie można podejrze- 
wać. lak jawnie są dobrowolne. Lu- 
dzie działają pod wpływem tych słów, 
które zawsze miały na Iłumy niewy- 
mowną siłę moralną: „Tak trzeba” i 
„Wszyscy to robią”... a... jak już wszy 
scy!.., To co ja, co my gorszego ?. 

Naród uwierzył swemu rządowi, 
zrozumiał potrzeby rządu i eo ipso 
swoje, i codziennie tIumnie śpieszy 
dawać świadectwo, że ufa, że chce po 
módz w wyrównaniu budżetu. że gdy 
przychodzi ważma, decydująca chwila 
cechą Polaków jest ofiarność bez ra- 
chuby. Ale tu i rachuba popiera sen 
tyvmenty. Pożyczka Państw owa jest 
dobrym, spokojnym papierem * dlate- 
go okażą się może zubawne rzeczy np. 
że różni oponenci polityczni. którzy 
dziś swemi „miljonami” nie chcą po- 
przeć rządu „masonów i repuhblika- 
nów”, pocichu wokują swoje opozy- 
cyjne kąpitaly w obligacjach gwaran- 
tewanych w złolych w złocie, a więc 
nie narażone nawet na skutki wstrza- 
sów walutowych. gdyby. broń Boże, 
nastąpiły. 

A przecież wszystko lepsze od in 
flancji. prawda? W skurczonym za- 
kresie budżetu domowego, nauczvny 
się żyć, lak, jak nauczamy się co ro- 
ku. mając faktycznie coraz mniej. te 

raz zaś to „mniej będzie fikcyjne, bo 

rezerwa pożyczkowa spoczywać bę- 
dzie bezpieczna w naszych szulladach 
Powie ktoś: „Wielka mi pociecha.. 
jak tvmczasem nie z niej nie mam 
prócz lego lam procenciku'.. Są to 
maiwne skargi. Pożyczkę hędzie moż- 
na zasławić, operować nią przy zawie 
raniu umów, tranzakcji, może stano- 
wić kaucję, spłatę. z pewnością tak 
jak społeczeństwo okazało do niej uf- 
ność, zapisując się na obligacje, tak 
w dalszym ciągu będzie Iraktowało 
len papier jak gotówke, zdatną do 
‘kursowania w handlowych i prywa!- 
nych stosunkach. 

A co do oszczędności. jakie z po- 
wodu odłożenia pensji i gotówki na 
pożyczkę będzie trzeba zrobić, to, że 
bv nie obniżać zbytnio poziomu kui- 
turainegy Społeczeństwa, najwięk- 
szym wysiłkiem wszelkich organizacji 
będzie uprzystępnienie ich używania 
przez jaknajdalej idące zniżki, (ludzie 
ze znaczkami wierzycieli Państwa po 
winni mieć pierwszeństwo), ułalwie. 
nia, raty i kryzysowe kalkulacje, 

Słyszy się głosy „No cóż. wszak to 
kryzysu nie zażegna, bezrobocia nie 
zmniejszyć, inni zaś myślą nieśmiało 
„A może?, Nie, wszechświatowej kłe- 
ski współczesnego ustroju ekonomiez 
nego. ani dwieście ani tuzysta mijo- 
nów pałskich złotych mie zażegna. to 


W 


‘Szkole Powszechnej Nr. 


VE. 3 2 © 


W sprawie zwyciestwa piłkarzy W.K.S. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


W. K. S. Śmigły 


Boisko piłkarskie stołecznej Leg 
zaczęło sZGielnie stę aapetniac, RA 
brać piłkarska cząguęła ma mecz Wil- 
nian iz Naprzodem, zain teresówanie 
spotkaniem byo pgomne, dość wspo 
mnieć, że do (Warszawy ' specjzałuie 
a ujumie dzieję kibice ze Ślą 
ska a mie zabrakło i z!Wilna najbar- 
dziej zagorzałych kwelenników pitky. 

>amiętamy doskonale (z jaką ra 
dością witalóniy pierwszą wiado- 
mość fo zwycięstwie Szaigłego na Sla- 
sku, następnie z Phawa lopuszczals- 
my basko im. Marsz, Pifsudskiego 
Ho przegifanym meczu z Naprzedem 
przeczuwając, że trzecie «potkanie, 
które ma się odbyć jw Warszawie nie 
przyjuzie nam lekko. 

Wyniku iego spotkania nie tylko 
my czekaliśmy je ogromnem zacicka- 
wieniem, ale czekała na ien wczultał 
cała sportowa Warszawa, phodziio im 
bowiem o ustalewie z kim spotkają 
się ich pupile z Polpnji yw daiszych 
ryzgrywkach o wejscie Ido Ligi, do ek- 
stra klasy piikarstwa. 

Ze zrozumiałych więe w zglęłów 
zajmteresowanie meczem było bardzo 
duże. 

Obie drużyny postawiły wszystk» 
na karte, Zaw szelką tene wygrać — 
dopuszegono | się więe gry brutal- 
nej ij miedozwotpnej jeb zmusiła sędzie 
sw do wykluczenia micstoroych zawo 
dników z boiska. 

Gd samego początku obie druży- 
ny mozpoczynają grę w CE tempie 
pierwszą bramkę. strzela Drąg, za pa- 
rę minut dostaje piłkę Męża ima 


I SILAMI. 


Wyzwanie. 


Od jednego z naszych młodych 


czytelników otrzymujemy poniższy 
list 
Przeglądając „Kurjer Wileński, ucieszy- 


łem się bardzo, gdy wyczytałem, że tyle spół. 

dzielni nczniowskich z Wilna zadeklarowało 
subskrypcję Pożyczki Narodowej. To dows- 
dzi o tem juk młodzi obywalele spółdzie!v 
rozumieją aobrze swoje obowiązki wzgl% 
dem Państwa. Ale wiem, że jest bardzo duż. 
jeszcze spółdzielni uczniowskich w Wilnie 
i nu prowincji, które nie wzięły udziału w 
subskrypcji Pożyczki Narodowej.  blaiegy 
Spółdzielnia Uezniowska „Przyszłość” przy 
17 w Wiłnic ua z 

l września b. r. poslanow'a 
zakupić Pożyczkę Narodową w wysokości 
50 s, Aby inne spółdzielnie uczniowskie 
to samo uczyniłv, poslanowiono na zebraniu 
wezwać do zakupienia Pożyczki Narodowej 
Spółdziełnie  Uczniowskie przy Szkołaca: 
iNrs Ser 2305 Nr. AFV Nr. 1071 do wzywania 
innych jeszcze spółdzielni uczniowskich uby 
lo samo uczyniły. 

Andruszkiewicz Bronisław 
czlonek spółdzielni uczniowskie; 
przy Szkole Powsz. Nr. 17w Wil. 

nie, absolwent tej szkoły, 


W odpowiedzi. 
iKomitet Rodzicielski Szkoły Powsz. Nr. I 


przyjmuje wyzwanie Komitetu Rodzicielski«- 
go przy przy Szkole 'Powsz. Nr. 22 podpisnje 


braniu w dniu 27 


'Pożyczkęe Narodową w wysokości 100 (sto: 


złotych i wzywa do subskrypcji Komitet 
Szkoły Powsz. Nr. 37. 
Pozatem dzieci Szkoły Powsz. Nr 1 7 


posiadanych oszczedności subskrybują jedna 
obligacje Pożyczki Narodowej w wysokości 
50 (pięćdziesięciu) złotych 


Członkowie Spółdz. Uczniowskiej 


przy Szkole Powszechnej Nr. 17 w W? 
nie, zebrani na Walnem Zarin Spół 
dzielni w daia 27.1IX b. 1. po wysłuchaniu 
referita opickuna Spółdzielni p. Kordowi- 
cza Wikloru o znaczeniu 6 proc. Pożyczki 
Narodowej postanowili jednogłośnie zade- 
klarować gubskrypcję Pożyczki w sumie 50 
złotych. 


inwalidzi żydowscy na Pożyczkę 


W! niedzielę, 1 października r. b., odbyio 
się Ogólne Zebranie Związku Żydowskich 
kawalidów w sprawie subskrypcji Pożyczki 
Narodowej. 

Jednogłośnie uchwalono przyjąć udział 
w ,pożyczce. Zarząd Związku zadeklarował 
200 zł. a członkowie 2300 zł, — razem surni» 
2.500 zł. 

W dniu 2 października akcja 
prowadzona w dalszym ciągu 


ma byc 


(RPO żYcZKA 


Wy 


NARODOWA 


WŁASNEMI SIŁAMI 


fakt. Ekonomiści nawet nie umieją 
przewidzieć ani obliczyć, kiedy nastą 
pi zwrot ku lepszemu. tj. większe za- 
potrzebowanie rąk roboczych. Na to 
by Wzeba zmniejszyć produkcję ma- 
szyn. a wtedy by z tych fabryk przy- 
było bezrobotnych i tak jak dotąd krę 
cimy się w błędnem kole. Zatrzymać 
swoje pieniądze dla swoich w swoim 
kraju. to jest dziś jedynem wskaza- 
niem. Realizacją tego hasła jest Poży- 
czka Narodowa, która procenty wy- 
płaci Polakom, miast jakimś obcym 
hankierom. 

Tak się dla przeciętnego obywate- 
la powinna sprawa Pożyczki przedsta 
'wiać, Marnujące się często w nieodpo 
wiednich rękach kapitały, złożyć Pań 
stwu, ralując budżet, ratować każde- 
go z nas od zmniejszenia pensji. wzro 
stu podatków. inflacji. 

H. R. 


jae dobra pozycję strzela drugą bram 
kę. 

Wilno prowadzi, jednak Naprzód 
sra nadzwyczaj ostro i pawet brutal- 
nie, przerywa się Nastula i strzela w 
27-cj minucie pierwszą bramke dl 
Lipia. 

Do przeewy wynik dla Wilna 2 : 1 

W drugiej połowie gra staje 
się jeszcze bardziej ostra, a rasa- 
mi iniebczpieczna, staufowany bram- 
karz Lipin Wysocki schodzi z boiska, 
zastępuje go reze rwowy, co w dużej 
mierze 6słabia ich |drużyne, 

Pawłowski strzela trzeć ią bramke 
dla Wilna, zdaje się, Ee już jie nam 
nie grozi, tembardziej, że wędzia za ta- 
ul Naprzodu dyktuje karny, egzeku- 


Naprzód Lipiny 


4:2 (2:1). 


torem jest Zbroża. który celnym strza 
tem lokuje pitkę w bramer Lipin. 

W osiainich minutach  Slązacy 
slrzelają drugą bramke, co jcdnak mie 
ratuże ich i „mecz przegry waja- 

Zaznaczyć należy. że pięć milnał 
przed końcem, sędzia zmuszony był 
przerwać grę. gdyż 7 drużyny W KS 
jeden gracz wykluczony został ża grę 
brutalna, a Naprzód grał w siódemkę, 
a ponieważ (gra stawałą się jeszcze 
więcej brutalna mogła ona doprowa- 
dzić do wypadków, tak częste Spoty- 
kaunych pa meczach piłkzeskich. 

Piłkarzy naszych czeka teraz fi- 
nałowe spotkanie z Polonja Warszaw 
ską, które odbedzie się 22-g0 b. m. w 
Wilnie, 


Wioślarze jeszcze trenują. 


Piękna pogoda pozwala wioślarzo:n 
nie przerywać treningów na Wilji 
Sezon wioślarski zamknie się dopiv 
ro w najbliższą niedzielę. 

O długodystansowych regalach 
wioślarskich z Werek de Wilna pisn 
liśmy w swoim czasie dość obszernie. 
Teraz śpieszymy dodać jeszcze kilka 
ciekawych szczegółów. 

Do biegu punktowanego na ryc 

kach ma zgłosić się aż sześć osad. c: 
będzie wspaniała maniłestacją wios 
Jlarską w dniu zakonczenia sezoni. 

W3osłować mają również i panie. 
Na nieco krótszej trasie walczyć mię- 
dzy sobą będą osudy AZS. 


Prócz tych dwóch biegów będzie 
jeszcze bieg trzeci, a mianowicie bieg 
wojskowych osad nu czwórkach pól- 
wyścigowych. 

Ogółem w niedzielę stanie na stai 
cie około 10 osad, co jak na koniec 
sezonu. całkiem pokaznie. Frekwen- 
cja tu ożywiła się dlatego. że nawesz- 
cie postanowiono przeprowadzić pun 
ktację wyscigu. Punkty zachęciły wio 
śłarzy do walki, która wymaga spev- 


jalnego treningu by wstrzymać dy- 
stams 8 kilometrów. 
Bieg długodysstansowy ma osta- 


lecznie zadecydować o pierwszeń t- 
wie klubów AZS. czy WKS 


Zawody kolarsko-motocyklowe, 


Sukcesy Klebera dobra forma Jasińskiego K. 


Wiezeraj przy wspaniałej pogodzie nx 
stadjonte Ośrocka Wychowania Fizycznego 
ua Pióromoncie odbyty się ładne zawody 
kolursko-mGtocyklowe z udziałem najlep 
szych zawedników Wilna 

Pierwszy raz w naszem amieście zawar- 
ezaly motocykle na niewykończonym jeszeee 
torze i z eałem powodzeniem odbyły zie 
poszczególne konkurencje, 

Spori motorowy znajduje się jeszcze u 
nas w pewijakach, to każdy może siwier 
dzić bez zadnych zastrzeżeń, ale jednocześ- 
nie ci wszyscy, którzy byli wezorzj na za 
wodach widzieli, że gdy rozgrywała sie wal 
ka o pierwszeństwo między Kalinowskim a 
Kleberem: budziło się wśród publiczności og. 
rumne zainteresowanie. 

Te właśnie zainteresowanie publiczności 
może Śmiałe nam mówić, że sport ten ma 
ogromną przyszłość w Wilnie, trzeba tylko 
dołożyć starań i dokończyć tor. a będziemy 
mieli minjaturę Legji. 

Klasa czołowych zawodników dobra. z 
motocykłiści wykazali nawet sportowe za 
cięcie i dużo brawury 

W pierwszym biegu na 3 okrążeniu toru 
po łudnej walce zwyciężył Jasiński KPW 
(2 m. 16,2 sek. 2) Andrukowicz Wil. T. C. M. 
(2 m. 16,3 sek. |. 3) Korynbergier KPW. 

W bardzo ciekawym i ładnym biegu na 
12 okrążeń toru z trzema finiszami najlep- 
szym okazał się Jurewicz Wil. TCM 15 pkt 
9 m. 02,2 sek. 2) Michałowski 11 pkt. KPW. 
3) Pieślak 9 pkt. 

Następnie na starcia ustawiły się dwa 
motocykle, to Ignatowicz z Rudaukiem walczą 
o pierwszeństwo, Ignatowicz lepiej jedzie 
na wirażach i wygrywa w czasie 5 m. 5 Sek 

W przedbiegu motocykli 500 mtr. ładnie 
jadący dr. Puchowski zwycięża łatwo Kie- 
rasiewicza by dalej spotkać się z Rabino- 
wiczem ŻAIKŚ, który również musiał wlec 
dr. Puchowskiemu. i 

Znów wyjeżdżają kolarze, ale teraz mło 
dzi jeszcze nie należacy do klubów sporto- 
wych. wałczą jednak ładnie i a wy 
grywa Aleksandrowicz 9 m. 7,4 sek, 2) Ra- 


Zebranie 


Sport bokserski w całej Polsce przejawia 
większą żywiołowość i w najbliższą niedzie- 
le w Włerszawiemieć będziemy mecz z Cze. 
chosłowacją. 

Nic przeto dziwnego, że i w Wilnie od- 
bywają się liczne treningi pieściarskie, a 
organizatorzy chcą wziąć się już do pracy. 

Jutro o godz. 19 w sali Konterencyjnej 
Ośrodka WiF odbędzie się zebranie Zarządca 
Okręgowego Zwiazku Bokserskiego. Zupew 
ne prezes OZB płk. Iwo Giżycki na porządek 
dzienny wystawi szereg aktualnych spraw, 
najbardziej zaś aktualną będzie pewnie kwe- 
stja zawodów — ułożenia kalendarzyka 
związana z tem kwestja zdobycia odpowied. 
mieh funduszów. 

Bokserom wileńskim powinien 
z pomocą Miejski Komitet WF. , 


przyjść 


w. 


dek 9 in 8.3 rek. 3) Bobrowicz 9 m. 25 sek 

W biegu głównym ma 10 kilometrów na 
starcie ustawiła się cała $mielanka kolarzy, 
jest Szewiołło, Kalinowski, Wacicz i Jasin 
ski, publiczność z zainteresowaniem śledzi 
kciejną zmianę w powodzeniu, żaden z zi- 
wodników nie nioże oderwać się od pozo- 
stałych $ wszyscy jadą w kupie, jedno okra. 
żenie prowadzi Kalinowski. drugie Jasiński. 
to znów ktoś inny. w końcu zbliża się ostat 
ni kilometr, jeszeze jedno okrążenie i bije 
dzwon na linisz. Zwycięża Jasiński 17 a. 
56,9 sek. przed Szewiałłą 17 m. 572 sek. 
3) Kalinowski 17 m. 58.1 sek. Wszyscy z 
KPW Ogniska. 


Jasińskiego jednak spotkała zasłużona 
kara za tiniszówanie bez rąk, eo zgodnie 


z regulaminem podobno zawsze karane jest 
dyskwalifikacja. ponieważ jazda taka jest 
niebezpieczną i może grozić wypadkiem. 

Piszemy jednak podobno, bo zdaniem na 
szem zawodnicy startujący w poważnych 

„konkurencjach powinni znać regulamin i 
przepisy co jednak tu nie miało miejsta 
i podobno regulamin zawodnikom jest eal 
kiem nieznany. Warto pomyśleć o podanm 
go do wiadomości! 

W finale biegu motocykli 350 cent. igna 
towicz zwyciężył Moroza. a w kategorji 
500 ent. Kleber wyeliminował dr. Puchow- 
skiego, by spotkać się z Kalinowskim 

Bich ten był najciekawszą konkurencję 
zawodów, „dobra forma połączona z dużą 
brawurą zdwodników przy wyrównanej kła 
sie stworzyła ładną. i sportową walke, ©» 
zwyciestwie decydowały — ostatnie metry. 
Lepszym okazał się Kleber, który § okra 
żeń toru pokrył w czasie 3 m. 49,6 sek, usta- 
nawiając tem samem najlepszy czas dnia. 

Zaznaczyć należy. że organizacja zawo- 
ylów była niezła, zwrócić jednak należy 
uwage na publiczność, kt bezprawnie wkra- 
cza na boisko i przeszkadza w dużym sto 
pniu organizatorom i spowodować może wy- 
padek, © eo nietrudno przy zawodach mo. 
tocyklowych. i 


bokserów. 


Program imprez sportowych powinien 
przewidzieć szereg Spotkan o charakterze 
treningowym jak z Grodnem i Białymst?- 
kiem, a ponadto chicaż dwa mecze, 4 War» 
szawą, wzgiędnie z Poznaniem czy Łodzią 

IPocieszającym taktem jest 'to, że pięścia- 
rze nasi trenują od dłuższego czasu. Zdaje 
się. że w tym sezonie będziemy świadkanit 
rywalizacji klubów WłKS z Ogniskiem KPW. 
Rywalizacja ta powinna wpłynąć na podnice- 
sienic się poziomu naszych asów. 

Jułrzejsze zebranie, na które proszeni 
są o konieczne przybycie wszyscy pp. człon- 


kowie Zarządu rzuci snop światła na zbli- 
Żający się szybkimi krokami sezon piç- 
ciarski. 


O sezonie bokserskim w najbliższym cza. 
sie poświęcimy dłuższy artykuł. 


Tenisiści kończą sezon. 


Staraniem sekcji tenisowej AZS zorganj- 
zowano na zakończenie zawodu zawody te 
nisowe w klasie A i B. 

W grze podwójnej panów zwyciężyła 
para Grabowiecki—Turczyński — parę Ke 
wes—Merecki 6:3, 6:4, 6:4, 

W grze pojedyńczej pań Dowborowa po- 
konała Hohenłingerownę 6:3, 6:0. 

W grze mieszanej Dowborowa—kKewes— 


zwyciężyli parę Grabowieccy 6:3. 4:6, 5. 

W kasie A Merecki pokonał Minkowi- 
cza 6:3, 6:2, Zaborowski — Piotrowicza 
6:3. 10:8, Grabowiecki—Zaborowski 6:3, 6:t 
i Kewes—Merecki 3:6, 6:1. 7:5. 

W klasie B Zaborowski—Minkiewicz 15, 
2:6, 6:3 i Piotrowicz—Bukowski 6:2, 6:0. 

Fimały dziś o godz. 11 rano na korla h 
AZS. 


Czas myśleć o zimie. 


Wkrótce nastąpi już całkowita j2- 
sień. a jak głoszą przepowiednie. i zi- 
ma ma w tym roku wcześniej do nas 
zawitać, Trzeba więc już teraz rozpo 
cząć pracę przygolowawczą przed se 
zonem sportów zimowwch. 

Narciarze powinni nareszcie coś 
zrobić ze skocznią, bo może być pe 
niewczasie, a jeżeli skoczni w tym ro 
ku nie będzie, to całkowitą odpowie- 
dzialność poniesie nowoobrany za 
rząd. bo Wilno mą szereg konkret- 
nych projektów, które jednak sporto- 
wo wiążą się bezposrednio ze skocz- 
nią. 

Tak samo pomyśleć o sobie musza 
hokeiści. Warto pomyśleć o stworze- 

(Dokończenie „.Kurjera 


niu przyzwoitego boiska hokejowego. 
Postawienie chociażby małvch try- 
bun opłaci sie w dość szybkim czasie, 
bo publiczność mająca wygodne miej 
sca przy boisku będzie chętniej gro- 
madzić się w czasie ciekawych me- 
czów. 

Tyle co do spraw technicznych. A 
teraz nasuwają się również kwestje 
sportowe jak ułożenie kalendarzyka 
zakontraktowanie drużyn, rozpoczę- 
cie treningów w sali. i. d. 

Wszystko to musi być już rozpo- 
częte, bo w przeciwnym razie zmarnu 
jemy jeszcze jeden sezon sportów zi- 


mowych. zostając w tyle za innvmi 
okręgami. 
Sportowego" na str. 4-tej), 


Porachunki 


„Bandyci! Ratujcie! rozległo się z mie 
szkania 35.letniej Chasi Krejnowej przy «l 
Jatkowej 3. W chwili kiedy sąsiedzi wpadii 
do mieszkania skąd wołano pomocy wybiegł 
stamtąd jakiś jegomość w towarzystkie ko- 
biety i zaczęli uciekać. Wńiaa za nimi wy 
piesja Krejnowa obficie pokrwawiona. 

Ueiekającego zatrzymano przy pomocy 
prierunkowego na ul. Niemieckiej. Ranna 
Krcjnowa przewieziono do ambatater jum 
pogotowia 

Fio aig było nastepujace: | 


w trójkącie. 


! Krejnowe niedawno jẹ®rzucona zastała 
przez męża, który przeniósł się ze swoją 
kochanką na ul. Satjaną 10. 

Krejnowa, która została z dziećmi bez 
środków do życia, społkawszy onegdaj na 
uliey kochankę męża napadła ją i dotkliwie 
pobiła. Poszkodowana postanowiła się ze 
mśeić. 

Wezoraj wtargnęła ze swym przyjacie. 
iem de mieszkania Krejnowej, zdemolowała 
ezęściowo mieszkanie oraz kijem dotkliwie 
pobiła ją samą. te) 


Śmierć w płonącej stodole, 


WOŁOŻYN. Wi dniu 28.[X w nocy we wsi 
Łazdany gm. tługomowickiej spłonęła stodo- 
ła wraz ze Śpiaeym w niej wtaścieielem Ser- 
giaszem Michałem, lat 54. Jak wykazało do- 


chodzenie, rozmyślnego podpalenia dopuż 
eili się bracia denata w «celu zdobycia tą 


drogą majatku wartości 40.46 złotych. 


Zabił za kradzież drzewa. 


WOŁOŻYN. Gajowy lasów państwowych 
z madleśn. stołpeckiego Wąsek Stefan pud- 
czas Gbehnodu lasu na terenie gminy Iwie 
niec spotkał m_ea wsi Czesnoki Walento 
Mikołaja. lat 18. który kradł drzewo, Ponie- 


waż defraudant stawił czynny opór. gajowy 
zmuszany był do użycia broni. zabijając 
Walente nu miejseu wystrzałem gø dubel- 
tówkł. 


Wypadek na polowaniu. 


WOŁOŻYN. W dn. 24 ub. m. grona myś- 
liwych z Wiołożyna wyruszyło wczesnym 
rankiem na polowanie. Po przybyciu na t+ 
reny łowieckie poczęto tropic zwierzynę. W 
pewnej chwili ze Świerniska poderwało się 
stadko kuropatw. do którego strzelili jedrc- 
C 


Dziś. Aniołów Stróżów 
Poniedz. jucwo: Kandyda i Ewalda 
| 


| Pazdziern. 


W schod słońca — g.5 m. 37 


Zachód „  — £.5 m. 16 


Spostrzeżenia Zakiadu Motecrologji U.S.B. 
w Wilnie z dnia 1-X 1933 roku. 


Ciśnienie 769 

Temperatura średnia + 13 

Temperatura najwyższa + 17 

Temperatura najniższa + 7 M 


Opad — 

Wiatr południowy 

Tendencja bar. — lekki spadek 
Uwagi: dość pogodnie 


PERSPEKTYWY EKSPORTU 
DO RUMUNJI. 

Wezoraj w Związku Kupców Żyd. 
odbyło się zebranie z udziałem goscia 
z Rumunji red. Benoni. Omawiane by 
ły możliwości eksportu do Rumun ji. 

W wyniku dvskusji postanowiono 
utworzyć Komitet na wzór Komitetu 
zbliżenia polsko-łotewskiego. 

Na temże posiedzeniu p. inż. ku 
wenoki nawołuwał zebranych do u- 
działu w subskrypcji Pożyczki Naro- 

“dowei. 


ren, 


ri 


PRACA POGOTOWIA. 


©. W ciągu ub. miesiąca pogotowie ratun 
kowe  interwenjowało w 64% 'wypadkaca. 


Wyjazdów było 246 (ah 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1913-G0. 


W, poniedziałek rozpocznie się przyjmo- 
wanie zgłoszeń do spisu poborowych rocz. 
nika 1913-go. Obowiązkowi zgłoszenia pod 
legają wszyscy urodzeni w tym roku męż- 
czyźni, zamieszkujący w obrębie Wilna. jax 
również przebywający tu faktycznie, a nie 
mający stałego miejsca zamieszkania. Ru. 
jestracja odbywa się w referacie wojskowym 
Zarządu miasta i będzie trwała do dnia 30 
listopada. 


TEATR |I MUZYKA 


Tteatr Wielki Pohnłanka. Dziś, w no- 
niedziałek 2.IX Teatr ma Póhulance mi 
czynny. 

Administracja Teatru wydaje zniżki 
10 m. 30 r. do 2-ej pop. 

— Kimo-Teatr Rozmaitości — Ostrobram 
ska 5 — Sala Miejska, Dzik. poniedziałek 
2.X (I seans od godz. 4-ej) egzotyczny fiim 
p. t. „Madame Butterfly" z Sylwją Sidacy 
w roli głównej. 

Ua scenie arcywesoła aktówka „Rozbite 
źwierciadło'. Program niezwykle ciekawy. 
Występy Opery Warszawskiej. Dz < 
pod batutą Walerjana Bierdiajewa wystawic 
na będzie po raz 2-gi „Tosca“. W roli ty 
łułowej wystąpi Franciszka Plattówna. Par- 
tje główne męskie wykonają Gołębiowski i 
Mossakowski. Zaznaczyć należy, że są to 
estatnie występy opery warszawskiej. 


ud 


cześnie pp. J. J. i D., przyczem tak nietor- 
luanie, że p. J. trafit p D śróciną w oko, 
powodując calkowita utraie oka. Poćtrza,5- 
nego odwieziono natychmiast do kliniki w 
Wilnie. 


RADJO 


ILNO. 

stani. dnia 2 października 1933 r. 

7,00 — 7,55: Czas. Gimnastyka. Muzyka. 
Dziennk por Muzyka, Chwilka gospodarcza. 
11.30: Przegląd prasy. 11,40: Wiad. eksp 
11.50: Wiad. bieżące. 11.57: Czas. 12,05: Mu 
zyka, 12,30: Dzienik poł. Kom. meteor. -- 
12,35: D. c. muzyki. 15,25: Program dziennv. 
15,30: Giełda rolnicza. 15,40: Audycja dla drie 
ci: „Babie dato“ — słuchowisko, pióra Ciovi 
Hali. 16,06: Koncert. 16,40: Francuski. 16,55: 
Koncert solistów. 17,50: Wil. kom. sport. -— 
18,00: „Roboty publiczne z Funduszu Prasy‘ 
— odczyt. 18.20: Aud. żołnierska. 18,46: Ope 
retka francuska (płyty). 19,05: Z litewski-: 1 
spraw aktualnych. 19,20: Rozmait. 19,25: 
„Adam Wieniawski — sylwetka“ — wyg 
SŁ Niewiadomski. 19.30: Program na wtorek 
19,45: Dziennik wieczorny. 20,00: Koncert. 
20.40: „Współczesna literatura rumuńska” — 
tetj. 20.55: D. c. koncertu. 22,25: Wiad, sport. 
22,35: Muzyka tan. 23,00: Kogr. meteor. — 
23.05. Muzyka tan. 
NIEDZIELA. dnia 1 października 1933 roku. 

Program rozgłośni warszawskiej jest i- 
dentyczny z programem rozgłośni wileń- 
skiej. 
WTOREK. dnia 3 pazdziewnika 

7,00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Dzien- 
nik por. Muzyka. Chwiłka gospodar. dom., 
11,30: Przegląd prasy. Wiad. o eksporcie, 
Dziennik pł 


1933 roku. 


Kom. op. sp. (zas. Muzyka. 1 
Kom. meteor. Muzyka; 15,25: Progr. dzien- 
ny 15,30: Giełda roin; 15.40: Muzyka tan.: 


1€,25: Skrzynka PKO: 16,40: Pogadanka 
radjotechn. 16,55: Recital fortep.; 17.30: 
Piosenki. 17,46: „Gdy w Ponarach złocą się 
brzozy“ pogad.; 18,00: „David i Delacrsix 
jako przedtawiciele klasycyzmu : romantyz- 
mu* odczyt; 18,20: Muzyka lekka; 19.05: 
Qdczyt litewski; 19,20: Rozmaitości; 19.20 
Feljeton aktualny: 19.40: Progr. na środ“: 
19,45: Dziennik wieczorny: 20.00: Kwadr. 
literacki; 20,15: Pogad. w zw. z Tygodnien 
LOPP; 20,30: Koncert Europejski z Buka- 
resgztu; 22,40: Wiad sport.; 22.50- Muz. tan.: 
23.00: kom. meteor.; 23.05: Muzyka tan. 


KAMERA MAC 
WIECZÓW ADAMA WIENIAWSKIEGO. 
W programie poniedziałkowym  znaidn 
radjosłuchacze o godz. 20 wieczór poświęca 


ny twórczości wybitnego kompozytora po! 


skiego Adama Wieniawskiego. Rozpoczni« 
audycję feljeton St. Niewiadomskiego o życiu 
i twórczości Wieniawskiego. następnie wyk” 
nany zostanie bogaty program muzyczny 
złożomy z utworów wokalnych i orkiestro- 
wych znakomitego twórcy. 


Zmiany w prawie łowieckiem 


Jak donosi „Gazeta Polska“ Ministerstwu 
Rolnictwa i Reform Rolnych przystąpiło do 
gruntownej nowelizacji prawa łowieckiego. 

Według projektu: 1) wspólne obwody łe 
wieckie mają być tworzone z urzędu: 2) 
stwarza Się Polski Związek Łowiecki, zrze 
szający wszystkich myśliwych, oraz 37 za” 
strza się znacznie karv za przekroczenia ło 
wieckie, 


Go do zmian w przepisach karnych. prn 


jekt ustanawia dalsze granice wymiaru kar. 
aby zapobiec zbyt niskliemu nakładaniu kac 
za „ia en łowieckie. 


UB JE R 


Podziękowanie, 


Od asystentów I Kliniki Chorób 
Wewnętrznych USB. otrzymujemy na 
stępujące pismo z prośbą o umicsz<ze- 
nie: 

Ponieważ tak nicoczekiwane zwinięcie I 
Kliniki Chorób Wkwnętrznych LSB. stało się 
niestety faktem dokonan., podpisani lekur/e 
asystenci zabieramy głos, być duć wyraz u- 
czuciom, któremi jesteśmy precjęci, Najwięk 
szem ukochaniem naszego Przełożonego, Pr: 
fesora Zenona Orłowskiego byla zorganta 
wana przez niego klinika, mieścił się w nie; 
bez reszty, pracował z największem zapar 
ciem się, by swój zakład postawić na możji 
wie najwyższym poziomie. W tych wysiłkach 
nie ustawał ami na chwilę, systematycznie 
kiażył do ulepszenia w swej klinice, ki. ostal 
miemi czasy gruntownie reorgamizował. Pra- 
cując sam gorliwie, wymagał gorliwości i eu 
mienności w spełnianiu obowiązku od nas — 
asystentów, interesował się żywo każdym kro 
kiem ma polu naukowem, kierował umie jąt 
mie naszemi pracami. nie szezędząc nam swej 
gruntownej wiedzy i rozległego doświadcze 
mia zawodowego. Jako świadkowie Jego ser 
decznych wysiłków, jakie położył dła klini 
ki, poczuwamy się do obowiązku złożenia 
Swemu Drogiemu Profesorowi i Przełożone 
mu najserdeczniejsze podziękowania za wp'o 
wadzenie nas w pracę zawodową i naukową. 
gpżwźdnikmao 

Dr. J. Bubłej, Dr. W. Krotow, Dr. K. Ku- 
charski, Dr. F. Majacmer, Dr. J. Oko Dr. 
A. de Rosset. 


Z Legjonu Młodych. 


Pracujemy. 

Bieżący rok szkolny rozpoczął „Legjou 
Młodych* pod hasłem pracy realnej, pracy 
od podstaw. Dowodem tego zorganizowanie i 
uruchomienie całego szeregu Kursów i tak: 
w dniu 26 bm, rozpoczęto wykłady na Kur- 
sach Dokształcających dla Dorosłych w za- 
kresie 7-mioklasowej Szkoły Powszechnej. 

Frekwencja na Kursach bardzo dobra (po 
40 zgórą osób w grupie). 

Organizacja Kursów poszła wybko i spra 
wnie co w dużej mierze zależy od zapału, z 
jakim legjoniści przystępują do pracy, 

Wykłady na Kursach odbywają się w 
gimn. im. Kr. Zygmunta Augusta codziennie 
z wyjątkiem sobót i niedziel w godzinach ol 
Z EM 

W tymże lokai i w tvmże czasie odby 
wają się wykłady na Kursach maturalnych. 
Frekwencja na kursach maturalnych przesz 
ła oczekrwania organizatorów, mimo. iż przy 
przyjmowaniu kandydatów dokonano staran- 
nego doboru, 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się Kurs 
fizyki i chemji dla nowowsiępujących na wy- 
dział lekarski U, S. B, 

Czy to nie piękna zapowiedź i zadatki ve- 
alnego czynu? 

A stan liczbowy samej! Organizacji? 

Dwa lokale (Królewska 5, Wileńska 27), 
z trudnością mieszczą codziennych gości leg- 
jonistów. 

Frekwencja ożywienia sprawność — z 
maszynową regularnościa przejawia tętno ży 
cia młodoleg jonowego. 


NA WILERSKIM BRUKU 
ZASŁABŁ W CIELĘTNIKU. 


Wczoraj w Cielętniku zasłabł nagle ja- 
kiś przechodzień. Pogotowie przewiezło go 
do szpitala, gdzie stwierdzono, iż jest to 
stały mieszkaniee Mejszagoły Jan Jastrzcb 
ski. ie) 

WYPADEK W KATEDRZE. > 

W czasie ogladania grobów Królewskich 
przez mieszkańca Wilna Stanisława Jackie- 
wieza (Połocka 30, oberwała się u sufitu 
cegła, która spadając  ugodziła Paszkow 
skiego w głowe. Ranny udał się dorożka do 
amhulatoerjum pogolowia ratunkowego, gdzie 


udzielono mu pierwszej pomocy (e) 
NA RZEŹNI MIEJSKIEJ. 
Wczoraj na rzeźni miejskiej wynikła 


krwawa bójka pomiędzy dwoma handlarza 
mi bydłem Herszem Kkadoszkowskim z Dol. 
hinewa craz Zorachem Szakiem (Kijowska 
14). Powodem bójki był zatarg na tie usta- 
lania cen na owce. 

Szak dwukrotnie uderzył nożem w głowe 
Radcszkowskiego, raniąc go poważnie. Nie 
wyszedł również bez szwanku ze scysji Szak. 
Obu rannych opatrzyło pogotowie ratun- 
kowe. {e} 


APOPLEKSJA NA SCHOD ACH. s 


Wczoraj na schodach domu Nr. 24 przy 
ul Papławskiej znaleziono nieprzytomnego 
mężczyznę. Był to niejaki Juljan Paszkow- 
sk] (Popławska 30) który wracając od zna- 
jomega zasłabł nagle na schodach i spadł 
ze znacznej wysokości 

Lekarz pogotowia stwierdził, iż Paszków 
ski uległ nagłemu atakowi apcpieksji, Nie 
przytemnego odwieziono do szpitala św. Ja. 
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Turniej piłkarski w Rumunii. 


BUKARESZT. (Pat) W niedziele rozpo. 
czał się w Bukareszcie turniej piłkarski z 
udziałem reprczentacyj wojskowych Polski. 
Rumunji i Czechosłowacji. 

Pierwszego dnja przegrano spotkan e 
między (Czechosłowacją a Polską, zakoń- 
ezone zwycięstwem drużyny czeskosłowac 
kiej 4:3 (2:1). Gra była prowadzona w ży- 
wem tempie i stała na dość wysokim no 
ziomie. Walka była bardzo zacięta. Z po- 
wodu ostrej gry sędzia Rumun Jstrate wy- 
łączył z gry 2 Czechów i jednega Polaka, 
mianowicie Sośnicę. 


W] pierwszej połowie gry Czesi mają 
lekką przes agę zaakeentowaną dwiema bram 
kami. Polacy rewanżuja się jecnym puuk 
tem zdobytym przez Peterka w 27 min, Pe 
zmianie pól Polacy utrzymują grę otwartą, 
a nawet chwilami górują nad przeciwni 
kiem, zdobywajuć dwie bramki przez Ketzu 
w I i 32 min. Zwyciężają jednak ostatecz- 
nie Czesi, 

Zawcdom przyglydaułe się masszła 5 ty 
sijee widzów. Pczu przedsiawicielumi rza 
«u, obecny byt również książę Mikołaj. 


Za tydzień start młodzieży szkolnej. 


Treningi dobiegają już końca. 
W sobote stanie na starcie zawodów 
lekkoatletycznych młodzież szkolna. 

Zawody lekkoatlelyczne młodzieży 
szkół średnich będą tinałem tegorocz- 
nego sezonu. 

Wiemy z lat poprzednich, że wszel- 
kie zawody szkolne cieszą się zawsze 
ogromnem powodzeniem. Nawet pod- 
rzędny pod względem sportowym, 
mecz piłki siatkowej potrafi nieraz na 
podwórku szkolnem zgromadzić parę 
setek widzów, a cóż dopiero na wiel- 
kich, dorocznych zawodach lekkoat- 
letycznych, 

W tym roku zawody zostaną prze- 
prowadzone na stadjonie W. K. S. 
Młodzież będzie więc mogła z rozleg- 
lej trybuny przyglądać się poszczegól 
nym konkurencjom. 

Program zawodów zosłał jednak 
ułożony niezbyt trafnie. Przewidziane 
są dwa tylko biegi plaskie. Szkoda, 
że oprócz biegu na 100 matr. i 1500 
mtr. nie uwzględniono biegu pośred- 
niego na 300 czy 400 mtr. Ponadto 
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mieć będziemy wszystkie trzy skoki 
i cztery rzuty, bo dodano w tym roku 
rzut granatem. 

Jnowacją swego rodzaju będzie 
ograniczenie startu. Zapadła bowiem 
uchwała. że można jednemu i temu 
samemu uezniowi startować tylko w 
jednej konkurencji, to znaczy do jed 
nego rzulu, biegu. względnie do jed- 
nego skoku. 

Zawody szkolne, które rozpoczną 
się w sobole, będą zapewne wspaniałą 
rewja sportu młodzieży szkolnej. Za- 
błyśnie chyba niejeden wartościowy 
lalent, a same zawody stać będą na 
wysokim poziomie. O tym poziomie 
mówią już nam echa z treningów. 
Młodzież do zawodów swoich szyko- 
wała się od dłuższego czasu, a puhar 
przechodni będący obecnie w posia- 
daniu sportowców P. Sz. Technieznej 
będzie piękną walką o największą 
ilość punktów. 

Zawody przeprowadzi technicznie 
wydział sportowy Wil. Okr. Zw. Lek- 
koatletycznego. 
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Zgłoszenia do środy włącznie przyj 
muje P. Sz. Techniczna. 

Finaty zawodów rozegrane zostaną 
w niedzielę prawdopodobnie w godzi- 


nach rannych. w 
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PORAZKA LEKKOATŁETOW 
« W KATOWICACH. 


W meczu lekkoatlletycznym Sląsk 
— Wilno odnieśliśmy przykra poraż- 
kę przegrywając spotkanie 79 i pół-— 
t3 i pół pkt. 

Wszystkie prawie konkurencje 
wygrali siązacy. Wilnianie zaś przo- 
dowali jedynie w rzutach, gdzie Fie- 
doruk w kuli ustanowił nowy rekord 
okregu rzutem 13 mir. 95 emt, Wojt- 
kiewicz również poprawił swój wynik 
rzutem 58 mir. 6i cmt. 

Zawody cieszyły się małem powo- 
uzeniem I stały na słabym poziomie. 


SENSACJE LIGI. 

Największą sensacją Ligi jesl po- 
rażka Warty z Gzarnymi we Lwowie. 
W pierwszej połowie mieli przewagę 
Poznańczycy po przerwie jednak za- 
łamali się psychicznie do tego stop- 
nia, że w «ciągu 6 minut pozwolili. 
strzelić aż trzy bramki. 

W Siedlcach 22 p. p. pokonał War 
szawiankę 2:1 (1:1), gra równorzędna 
bez przewagi żadnej ze stron. 

Łódź była świadkiem przegranej 
L. K. S. z Cracovja 1:0 (0:0) mecz ma- 
ło ciekawy. 

W Krakowie Wisła pokonała Le- 
śję 3:0 (1:0), a Garbarnia zremisowa- 
la z Podgórzem, Garbarnia nie wyko- 
rzystała swej przewagi słabą grą limji 
ataku. 
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najskuteczniejszą pomocą jest tym, 
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w g pow. F. Dostojewskiego. 
Uwaga! Najnowsze atrakcja sow, 
Naokoło świata. Filmy całkow. 
śpiewane i mówione po rosyjsku 
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sobie Natockiego w tej klatce. 


mieć 


ZŁO TE SCHODY. 


Rozdział NANI 
Ludka ze zdumieniem wodziła rękoma po zim- 
nych prętach klatki... Paliły ją łzy oburzenia. 
kiejś stacji przeprowadzić ją kazał oficer do tego oto 
Zamknięto ją w klatce na że- 


Na ja- 


dziwacznego wagonu... 
lazny duży zamek. Pozhawiono towarzysiwa no- 
wych przyjaciół w szynelach. 

— Tego już zanadto! zdecydowała biedna dziew- 
'czyna. — Przecież nie jestem panterą i nie gryzę 
ladzi. 

Zmrok zapadał zupełny, a podróż ciągle nie miala 
końca. Już dobę całą wiókł się niedbały pociag. utyka- 
jąc gdzieś co chwila... Znowu zabłysły nieliczne lam- 
py, nie rozświetlając zbytnio mroków posępnego wa- 
zgonu... Korytarzem między klatkami przechadzał się 
chudy żołnierz, spluwając od czasu do czasu dla za- 
bicia nudy. Cień od szeregu prętów kładł się pod no- 
gi Ludki. jak symbol posępnej przyszłości. Skulita 
się na tobołku i splołła na kolanach ręce. — Jakaż 
była sama... sama!.. W mroku zakwitły szafirem 
oczy najpiękniejsze w Świecie 
stracone... Ludka myślała o nich ze spokojną czułoś- 
cią, jak o dawnej bajce. Nie miała już żalu do Natoc- 
kiego... Bo cóż? Ona była prostą sobie dziewczynką, 
mogła się poniewierać z tobołkiem na podłodze i zno- 
sić szturchańce, jeżeli już tak się stało... Ale on? Taki 
wytworny pan? 

Ludka uśmiechnęła się mimowoali, 


Oczy, i bezpowrotnie 


wyrobrażając 
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Nagle pomyślała, że postanowili przecie 
małą, malusieńką córeczkę i łzy puściły się jej z oczu. 

— Mogłaby się potem bawić z Waciem — rozma- 
rzyła się mimowoli i aż wstrząsnęła głową, żeby ød- 
pędzić niedorzeczne myśli. Zreszlą zbliżali się już do 
Wilna.. 

To słodkie dawne Wilno, 
dziła często z Metą. siawało przed nią. jak złowrogi 
znak zapytania. Miejsce jej przestępstw? 

— (o ze mną tam uczynią? — pomyślała z iek- 


po ulieach którego błą- 


kim ureszezem. 

Zamknieta w klatce Ludka nie wiedziała, któredy 
przejeżdżał pociąg. ale gdy się już zatrzymał w Wil- 
nie, zupełnie się zorjentować nie mogła, gdzie miano- 
wieie się znajduje... W każdym razie daleko od głów 
nego budynku, nd pustej ciemnej przestrzeni. drga- 
jącej gdzie niegdzie słabemi światełkami semaforów 
Część więźniów pozostawała w Wilnie, więc rozpo- 
częło sie mozolne wyładowywanie ludzkiego bagażu.. 
Policja wileńska świeciła pochodniami, a blask len 
ożewiał gęstą Ścianę ciemności, wygarniając z niej po- 
kraczne postacie... Pachniało dymem i trzaskało iskra- 
mi, które pożerał wilgotny mrok. 

Ruszyli potem w drogę krętemi uliczkami... Przed 
nimi wyrastały w ciemności mury domów mrugające 
rzędami zgasłych okien pod czerwonym odblaskiem 
pochodni. Ludka czuła się dziwnie słaba i ledwie po- 
ruszała nogami. Tobołek ciężył jej bardzo i ciągle zo- 
stawała wtvle. Ordynarne wymysły policjantów, 
piace się na jej głowę nie dochodziły chyba do jej 
uszu — taka się stała nagle obojętna. Dopiero silne 


Sy- 


Arnen N a e l |. 00” a ZEM mer 


uderzenie pięścią zmusiło ja do podniesienia ociężałej 


drugiego, który ruszał sumiaslemi wąsami z niezado- 
woleniem i zawołała: 


glowy. 

— Proszę nie dotykać! — powiedziała takim to- 
nem, że się jej przypomniała Marusia. 

Ale policjant odpowiedział na fo drugicia, moc- 


niejszem uderzeniem, 


— Prawda! mnie można bić, ho ja nie mam oj- 
czyzny — rozżaliła się głośno dziewczyna. 
— (o ona gada? zdziwił się policjant. 

A mu, popatrz brat. co lo za baba — może 


warjatka — poradził drugi. 

Więc oświetlono twarz Ludki pochyloną pochod- 
nią i ten drugi policjant rzekł chmurnie: 

— A ty. czort, nie bij tej małej. Nie widzisz. że 
to jakas panieneczka. 

—. Panieneczka? To chodź tutaj. goląbeczko — 


zadrwił tamten. — Pobawimy sie [rochę — porozma- 
wiamy po drodze. Nu — daj się pocałować na pocza- 
tek. 


Ludka zasłoniła się odruchowo ręką, i stanęła jak 
wryta. 
Ty dzika jeszcze? Nu, nu, my już poslaramy 
się oswoić plaszka. Potrzymaj ją, Sasza. 


— Rzuć, brai! Niebezpiecznie! Znowu będzie 
przykrość. A po drugie to jeszcze dziecko. 
* — Przykrości nie będzie. Ja teraz chytry. A ty 


trzymaj dziewczonkę, Już ja ją połaskoczę po na- 
szemu. 

Partja areszlantów znikła na zakręcie w czerwo- 
nym blasku dymiących pochodni: pozostała tylko Lud- 
ka z dwoma policjantami. Nie krzyknęła jednak 
w obliczu niebezpieczeństwa. tylko podbiegła do tego 


Drukarnia „ZNICZE, Wilno, Biskupia 4 4, tel. 3-40. 


— Jeżeli macie córkę, pamiętajcie o niej i bądż- 
cie dla mnie ojcem w tej chwili. 

— Won, durak! krzyknął natychmiast wąsaty 
hrodacz w twarz napierającemu towarzyszowi. — Od- 
czep się. walić będę. 
lo mnie do głupsiw nie pilno. 

— Ach, ty stary (rzewiku — wrzasnął roznamięt- 


albo w mordę Ja dzieci mam, 


niony kolega... 

Ty pewnie sam radby spróbować tego smaku. 
Poczekajźe, już ja tobie nos rozkwaszę kiedykolwiek... 

Szli teraz ponuwo w blasku pochodni, wyciągając 
nogi, żeby dopędzić tamtych. Obrońca Ludki milcząc, 
odebrał jej tobołek i ująt pod ramię, bo dziewczyna 
chwiała się na nogach. Nareszcie zatrzymano się przed 
jakimś budynkiem. Trzeba było czekać na podwórzu. 
Mżył śnieg drobniulki i zimny dreszcz przechodził po 
plecach... Potem wąsaly policjant zabrat Ludkę ze so- 
bą i jeszcze długo kręcili się po różnych korytarzach, 
zanim nie doszli do pokrzywionych drzwi w najbrud- 
Policjant kazał tam wejść 
Ludce i zaryglował za nią drzwi, dzwoniąc ciężkim 
żelaznym zamkiem. Cuchnące opary zioneły z tej ja- 
skini... 


niejszym końcu budynku. 


Mała lampka zaledwie rozjaśniała mrok. Na 
lapczanach poruszały się jakieś postacie. Kilka z nich 
podniosło się. żeby obejrzeć nowoprzybyłą. Były to 
kobiety... Na ich widok Ludka zamknęła oczy z obrzy- 
dzenia... Ziewały okropnie i $krobały się po całem cie- 
le; iwybałuszając oczy na dziewczynę. Jedna z nich 
palcami otarła nos i rzekła: 


(D. c. n.) 


Redaktor dEi Witold Kiszkis. 


